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Propaganda luteranizmu.
Hakata wymyśliła coś nowego: nie nowy 

środek antipolzki, ale nową ziopką, która jest 
religijna i polifcyozna, przedewszystkiem jednak 
zdrożna. Komitet, złożony z 60-oin największy oh 
hakutyatów, mi«jd*y którymi «a trzej tajni
radoy, dwaj preaydenoi sądu, dwaj jenerałowie, 
nauoayoiele gim nazjalni, szafowi® polioyi i 
ozłonkowie związku H. K. T., — ałowam ko
mitat, alośony z samej śmietanki pruskiej w 
Poznaiskiem, postanowił naśladować przedsta
wienia passyjn®, urządzane w Oberanunergau, 
ale kn większej obwale Lutra, a zbudowaniu 
Polaków. Przedstawiania te nazwano „Luther- 
spiele*, a zaozną się one w Bydgozzozy, gdzie 
potrwają od 28 do 80 maja, potem zaś buda pro
pagatorów luteranizmu poozni® jeśdzii po kra
ju  rzemiennym dyszlem i zawracać zabobon- 
nyoh papistów na bogobojnyoh lutrów. To na- 
wraoanie będzie się odbywało oałkiem „m o
dernę", — z desek teatralny oh, przed otwartą 
widownią, zupełnie, jak na jarmarku. Ne jak 
wielkie rozmiary zakrojono tę szopkę, mośna 
osądzić z tego, śe do Bydgoszozy oodzień bę
dzie przybywało podozas owy oh priedstawień 
89 niezmiernie tanioh spacerowych pociągów. 
Komitet podzielił się na dwa podkomitety, z 
których jeden nazywa się .Ehrenaussohus* i 
zajmuje się urządzeniem istnej wędrówki ludów 
na widowisko, a drugi pod nazwą „Gesohftft- 
anssohuss' będzie tak kierował interesem, aby 
się zebrało duśo pieniędzy; w tym celu wszy
stko będzie wydzierśawiane dobrym patryotom 
pruskim: wyszynk piwa, sprzedać kiełbasek i 
cygar z kapuścianych liści, dochód z biletów 
kolejowych i teatralnyoh — wszystko, puszozo- 
ue w dzierżawę, powinno dać tyle, śeby w ka
żdej miejsoowośoi, w której będą przedstawie
nie, można było zbudować pomnik Bismaroka. 
Cay rzeczywiśoie tyle się zbierze? —  wątpią
0 tem nasze dzienniki. Oczy wiśoie polska pn- 
blioznośó miejska, polaki lud nie pójdzie na to 
przedstawienie, chociaż właśnie dla niego ono 
się urządza. W prawdzie pEhrenausschuss użyje 
Wszelkioh swyoh polioyjnyoh, sądowyoh i admi
nistracyjnych wpływów,aby Polacy „dobrowol
nie" ohodEili na przedstawienia, ale nasze spo- 
łeozeństwo umie tam ostro się stawiać, gdzie 
trzeba. W ładze już nakazały, aby w Bydgoss* 
°«y przedstawienie 83 maja było zakupione 
Przez uozenioe wszystkich szkół, a przedsta
wienie 26 maja — przez uozniów. A le Polacy 
Wystąpili z tak głośnym protestem, że eoho 
jego doszło do Berlina i odbiło się w sferach 
katolickiego centrum, z którym rząd bardzo 
się teraz przyjaźni. Zapewne tedy „Ehrenaus- 
«ohuss“ będzie musiał skwitować z obolów pol
skiej dniatwy. Pozostanie mu publiczność nie- 
tnieoka,, a o niej Dńennih Ptimańtki tak się wyraża: 
.Prusacy w ziemiach polskich są wielkimi pa- 
tryotami, leoz do ofiar nieohętni. Urzędnioy 
mają wysokie pensye i gratyfikacje, ale mó
wią, że zawsze jeszcze mają bardzo, bardzo 
mało. To samo mówi robotnik, rzemieślnik, 
rolnik niemieoki, a oo do kolonistów, to oi po
chodzą z pokolenia 9Nimmu, a nie „ćtoó".

A le nieoh sobie oieszą się lutrzy, byle nie 
szerzyli takiej propagandy między naszą lu
dnością. Niestety, szerzą metylko urzędnioy, ale 
nawet dyakoniski, które zamiast naszych SS. 
kfiłosierdeia zarządzają domami sierót, przytuł
kami i szpitalami. Polacy protestują, a praca 
hakaty gromi ioh za to.

Spójrzmy jeszcze na sztukę, która będzie 
Srana. Tytuł jej „Lutker-Festspiele", autorem 
Saś jest hakatysta Herrig. Na teatr cbróoono 
W Bydgoszozy skonfiskowany kościół przy kla- 
*«torze Karmelitanek. W ięc drażnienie uozuć 
katolickioh zupełne.

Przed każdem przedstawieniem ohór od
śpiewa „Allein Gott in der Hdhe sei Ehrel*. 
Potem akt pierwszy: Marcin Luter w klaszto- 
fae, jeszcze jako katolioki zakonnik, siedzi w 
°0li, wzdyoha do świata, dc cudów stworzonych 
^fsez Boga i wyszydza ketolieyzm. W  akcie 
drugim wpada przed ludem w teutońską furyę 
n& Sakrament Pokuty, na odpusty i tu z ust 
]*go płynie lawa ognista, słuohacze truchleją, 
e°z wnet się korzą przad nim, bo pada nań
* góry silny snop światła. Człowiek szydząoy
* cudów, sam się staje przedmiotem oudu. Ale 
v? nio, bo przecież chodzi o propagandę, 
.w akcie trzeoim Luter już ohodai w ohwale, 
jht ma tłumy za sobą i publioznie pali bullę 
^pieską, lud krzyozy „H ooh!" a muzyka gra

i "łoutsohland, Deutaohland liber Alles! — na- 
i^Poje obraz z żywyoh osób. W  akoie czwar- 

duoh niemiecki tak się w Lutrze wzmaga, 
prorok rzuca rękawioę cesarzowi Karolowi 
To trochę niedynastyoznie, ale można toau- 

^ towi przebaczyć, ponieważ oesarz Karol nie 
Hohenzollernem, a w dodatku był katoli: 

W  akoie piątym Luter zwycięża, ksiątę-
1 .Panujący przeohodsą na jego stronę. W  a- 
Jjj10 szóstym siedzi on w W artburgu i przera-

Pismo Sw. Tu znowu szydzi, jak w akoie 
^ W te y m , ale już tak silnie, że skuszony je- 
L tQ°wą dyabeł zjawia się przed nim z uni- 

> prośbą, aby przecież miał litość nad jego 
^|0<eml Pouozająoa, dziwnie szlachetna scena! 
łą ® Luter jest nieugięty. Ezuoa w dyabła ka- 
ik»krz6m’ — atrament rozlewa się po ścianie, 

heł ciska pioruny, aż gmaoh się chwieje, 
Luter ani dba. Wreszoie akt ostatni: sce- 

^ o d z in c a .  Luter, jego żona, a była zakonnica 
^J^^yna Bora, ioh diieoi. Gawędzą obuIb

i podniośle, jedzą z apetytem, trochę marzą 
o przyszłej niebotycznej, nieskruszonej wielkośoi 
Niemieo. Odzywa się za sceną chorał luterski 
„Nun danket A lle Gott" i brzmi ooraz gło
śniej — głośniej — a zasłona powoli zsuwa się 
na dół. I  koniec.

Nie rozumiemy, jak protestantów nie r»zi 
ta sztuka. A le widocznie hakatyzm jest także 
religijnym bzikiem.

ZlIM e .
Organ paryskiego gabinetu, radykalny 

dziennik Le petit Farisien, który jnż oddawna 
zwraoa na siebie uwagę wybornemi wiadomo
ściami z Petersburga i Londynu, ozerpanemi 
widooznis z francuskiego ministeryum spraw 
zagranicznych, podał treść telegramu, wysłane
go do cara w dzień otwaroia dumy przez an
gielskiego króla Edwarda. Ze wssystkioh mo
narchów podobno on tylko jeden odezwał się 
tego dnia do cara, a telegrafował ta k : „Szcze
rze i serdecznie oi winszuję zwołania dumy i 
świetnej mowy tronowej. Oby twoja piękna 
i znakomita inioyatywa przyniosła twemu pań
stwu nieobliozone korzyści, uspokoiła uozuoia, 
pogodziła R o s ję  z nią samą i stała się pod
stawą twego panowania, które oby było dłu
gie i wielkie. Życzę oi tego nietylko jako bli- 
zki krewny, który serdeoznie cię kooha, ale 
także jako zwierzohnik narodu, sprzyjającego 
twemu narodowi". Car natychmiast gorąco po
dziękował, przyozem zaznaczył, że ogromnie 
go uoieszyła właśnie w takiej chwili pamięć 
zawsze drogiego wnja. Bo przez swą żonę, a 
siostrę carowej-wdowy, król Edward jest wu
jem  cara Mikołaja U.

Po wymianie tyoh depesz —  dodaje od 
siebie L* petit Parieien —  zaczęła się między 
Londynem a Petersburgiem ^żywiona kores- 
pondtnoya telegrafiozna, bardzo popierana przez 
młodą oarową, przekonaną zdawna anglofilkę. 
Zaraz po otwarciu dumy utworzyła się w Pe
tersburgu partya pod kierunkiem Pobiedono- 
soewa i Trepowa, dążąca do rozpędzenia du
my. Chciała ona działać w dwóoh kierunkach: 
przez swyoh agentów zachęcać dumę do bar
dzo ostrych wystąpień, a jednooaeśnie przeko
nywać oara, że duma jest „smutną pom yłką", 
którą trzeba oorychlej naprawić. Z  Londynu 
poradzono oarowi nie słuchać tyoh rad; stam 
tąd także przyszła rada dać amnestyę wszyst
kim, którzy nie popełnili skrytobójstwa. Am
basador angielski w Petatsburgu siał się po 
ufnym pośrednikiem między oarem a królem 
Edwardem, który postępuje bea żadnych egoi
stycznych zamiarów, lecz ze szozerośoią kre
wnego i przyjaciele. Oczywiście, usposobienie 
dworu rosyjskiego oddziałałoby na polityką 
państwową w bardzo małym stopniu, gdyby 
istotne interesa monarchii ni# zaleoały zbliże
nia się do Anglii, dla której przyjaźń i zgo
dność z Rosyą mogą byó tylko korzystne. 
„Rzeczywistość wiąże ręoe tych państw* — 
słusznie powiedział ambasador Benokendorf. 
Anglicy, k tóriy  są dalekowidsami polityczny
mi, już dawno przygotowywali teraźniejszą sy- 
tuaoyę. Czyż nie oszczędzali rosyjskiej drażli- 
wośoi po wypadku pod Hullem ? czy, mogąc 
robić „legalne trudnośoi" flocie rosyjskiej w 
kanale Suezkim, nie postępowali tak bezstron
nie, że się narazili nawet na zarznty swyoh 
japońskioh spraymierzeńtów ? ozy wyzyskali 
trudne położenie Rozyi, aby utrwalić swą o- 
kupaoyę T ybetu? ozy rozszerzywszy swój so
jusz z Japonią, nie pośpiesayli oświadczyć w 
Petersburgu, że ten akt nie jest zwróoony 
przeciw Rosyi ? A  wreszcie, któż dziś nie wie, 
że zdumiewające ustępstwa, poczynione przez 
Japońozyków w Portsmouthie, były zaleoone 
przez A nglię I Tak więc rząd londyński z da
wna torował sobie drogę do porozumienia z 
Rosyą, a jest ono obu tym mooarstwom jedna
kowo potrzebne, bo mając wiele wspólnych 
spraw w A zyi i Europie, mogą jako przeciw 
nicy sobie szkodzić, a jako przyjaciele wza
jemnie się wspierać. Ich porozumienie jest try 
umfem polityki francuskiej i rękojmią poko
jowych stosunków.

O tej sprawie odezwał się także angielski 
ministeryalny dziennik Daily News. W yraża 
on zadowolenie, że dawna i stała zasada stron
nictwa liberalnego staje się rzeczywistośeią, a 
upada również dawny przesąd, jakoby Rosya 
i Anglia musrą byó tradyoyjnemi rywalfcami. 
Zastrzega się jednak bardzo stanowozo prze
ciwko możliwemu mniemaniu, jakoby porozu
mienie anslo-rosyjskie było zwrócone przeciw
ko komukolwiek. „N iczyjej krzywdy i niozyjej 
dyktatury" — oto nasze hasło, pisze Daily 
Neus.

Jednakże prasa niemiecka jest w złym 
humorze. N ie widzi ona nio dobrego dla oe- 
sarstwa Hohenzollernów w tem, że „gw iazdy 
w k mstelaoyi europejskiej zmieniają swe miej
sca". Ponieważ dobrem jest wszystko, co stwo
rzył Bismark, przeto nic innego równie do
brem byó nie może. Niezadowolenie objawia 
gię nawet w tonie, jakim berlińskie dzienniki 
obalają własne doniesienie o projektowań) m 
zjeidzie oara z cesarzem Wilhelmem. Nigdzie 
oni się nie spotkają, ani w żadnym poroie, ani 
w Darmstadzie, jeżeli do tej stolicy swego 
szwagra car zawita.

Korespondencye.
Wiedeń 18 maja.

(Otwarcie wystawy niemieckiej w Liber cm —  Jej 
znaczenie. —  Wybory do Bady miejskiej u dru
giego kola wyborczego. — Licytacya galeryi obra

zów bar. Kónigswartera.)
(y). W czoraj otwarto wystawę niemieoką 

w Liberou. Ma ona o wiele donioślejsze zna-

Obszerną broszurę

0 T R U S K A W C U
wyM ła im żądani# Zarząd.

W pierwsuym t. j. td IR maja do 80 oierwoa i w trMoim 
sesonis od 1 do ostatniego wrieinia

ozenie niż zwykłego popiau kilkudziesięciu lub 
kilkuset fabryk i warsztatów. Myślą przewo
dnią, jaka przyświeosia je j twórcom, było po
kazać, że królestwo czeskie głównie żywiołowi 
niemieckiemu zawdzięoza swój wysoki poziom 
kulturny, twoje bogactwo i swą siłę podatko
wą i io gdyby nie było Niemców w Ozeohaoh, 
w takim razie byłyby one tylko prowinoyą dru
gorzędną.

Gdy Czesi urządzili swą ostatnią krajową 
wystawę w Pradse, tylko kilka firm niemie- 
okich obesłało ją, na ogół zaś trzymali się 
Niemcy od niej zdaiś. - Już wtedy powstała 
myśl urządzenia, samoistnej wystawy niemie- 
okiej. mającej dać obraz zdolności produkcyj
nej Niemoów zamiesziująoyoh Czechy i w spo
sób plastyozny udowodnić obliozenia statysty
ków niemieokioh, iż Niemoy w nierównie 
wyższej taierze przyczyniają się do ponosze
nia ciężarów zarówno państwowyoh jak i kra
jow ych  niż Czesi, x drugiej zaś strony, że 
państwo ozyni dla Czechów znaoznie więoej 
niż dla Niemoów. Sćatystyoy niemiecoy obli- 
ozają, że w Czeohaoh każdy Niemieo pła- 
oi przeciętnie dwa raay tyle podatków oo 
Cieoh, zaś głośny statystyk profesor 'Wieser 
udowadnia cyfrowo, że stosunkowo największe 
świadczenia podatkowe ponoszą niemieokie 
mniejszośoi narodowościowe w gminach o le 
skich. One to, jakolwiek nie mają najmniej
szego udziału w zarządzie autonomicznym i 
wystawione są na każdym kroku na szykany 
i uoisk, najbardziej przyczyniają się do pod
niesienia bogaotwa w kraju. Owóż wystawa w 
Liberou ma stanowić poniekąd ramy, w któ- 
ryoh ten obraz kulturnej i gospodarczej dziel- 
nośoi żywiołu niemieckiego w Czechach ma na- 
leżyoie się uwypuklić.

Z  urzeczywistnieniem tego projektu zwlekali 
Niemoy dość długo, gdyż bądź co hądź przed
siębiorstwo to bardzo kosztowne, pobudki je 
dnak natury politycznej skłoniły przywódoów 
niemieckich w Cseohaoh do niezwlekania dłu
żej z wykonaniem powziętego plann W ysto
sowali tedy do wszystkich niemieokioh repre- 
zentaoyi powiatowyoh i gminnyoh, tudzież do 
osób prywatnyoh weswanie do składania ofiar 
na fundusz wystawowy i w krótkim sto
sunkowo ozasie zebrano gotówką przeszło 2 /1, 
miliona koroc.

Na miejsce wystawy wybrano Liberzeo 
z tego względu, że tam jest główne ognisko 
niemieokiego przemysł”  w Czeohaoh. Dziewięć
dziesiąt sześć kominów fabryoznyoń wznosi 
się dziś po nad tem miastem, nawskrói nowo- 
żytnem, niemająoem ani starych ruin, ani ro
mantycznych wspomnień historycznych. W  sze- 
snastem stuleoiu był Liberzeo małą wioską, 
uależąoą do baronów Radernów, a jeszoze w 
drugiej połowie ośmnastego stulecia nie było 
tam żadnego domu murowanego, prócz ratusza 
i kościoła —  tylko same drewniane. Skromne 
są także początki przemysłu liberzyokiego. 
Przy końou szesnastego stulecia tkaez Urban 
Hoffmann założył tam pierwszy mały warazta- 
oik wyrobu sukna, a w roku 1698 niejaki Piotr 
W anderer założył pierwszą hutę szklaną. Dziś 
należy Liberzeo do najbardziej przemysłowych 
miast w Austryi.

Przeprowadzone wczoraj wybory do wie
deńskiej rady miejskiej z drugiego koła (t. z. 
inteligenoyi), odszkodowały atronniotwo anty
semickie w znpełnośoi za porażkę, poniesioną 
przed kilku dniami przy wyboraoh z ozwarte- 
go koła (pwseeohnego prawa głosowania). 
W  czwartem kole bowiem, które wybiera 21 
ozłonków rady, wybrano 7 sooyalistów zamiast 
dotyohozasowyoh oztereoh, w rezultacie tedy 
straoili antysemici w tem kole trzy mandaty. 
Natomiast wozoraj odebrali liberałom wszystkie 
oztery posiadane przez nich mandaty radzie- 
okie z dzielnicy Leopoldstadt, to też ostate
cznie większość antysemicka w  radzie miej
skiej wzrosła o jeden głos. Na 48 mandatów 
z drugiego koła ani jeden nie dostał się 
przeoiwnikom rządząoej miastem partyi anty
semickiej.

Przeprowadzona tym i dniami lioytaoya 
jednej połowy galeryi obrazów barona Herma
na KOnigswartera, a mianowicie obrazów mi
strzów nowoozesnyoh, dała bardzo dobry rezul
tat finansowy. Sprzedano ogółem 85 obrazów 
za oenę 604810 koron. Zaokodziła obawa, że 

dzieła wywiezione zostaną za 
granioę, gdyż do lioyfcacyi stanęli ajenci zagro- 
niozuych muzeów i zbieraozy. Przelicytowali 
ioh jednak krajowi nabywcy i tylko akwarela 
Alta, przedstawiająca wnętrze kościoła św. 
Szozepana, tudzież kilka mniejszych płóoien 
sprzedanych zostało do Berlina dla tamtejszej 
galeryi narodowej. Największą oenę, bo 29.000 
koron, uzyskano za obraa Diaza de la Pena 
„K obiety na W schodzie w kąpieli". Wspaniały 
krajobraz Andrzeja Achenbaoha „Potok górski 
w N orwegii" sprzedano za 28.000 koron. Go- 
rąoą walkę stoczono o prześliczny obraz E zge- 
musza Blaasa „Teatr maryonetek w klasztorze*. 
Cena wywołania wynosiła 10.000, a uzyskano 
24.200 koron. Za obraz Beniamina Yautier’a 
„N ow y członek rady m iejskiej" zapłaoono 
20.400 koron, za obraz Pettenkofena 18.600 
koron. Natomiast nie miał amatorów obraz 
Meissoniera „Molićre czytająoy". Otaksowany 
b y ł na 24.000 koron, a musiano go sprzedać 
■a 14.000, gdyż nikt nie ohoiał dać więoej. 
W  jesieni, jak  to jnż doniosłem, pójdzie na li- 
oytaoyę druga połowa KOnigs warterowskiej ga
leryi, a mianowicie obrazy staryoh mistrzów.

Rzym 14 maja.
Jak mała grndka śniegu, staozająo się na 

dół po śnieżystych zboczach gór, urasta w 
niebezpieoeną lawinę, a mała iskierka staje się 
częstokroć przyozyną pożaru, tak nie mająoe na

pozór wielkiego znaczenia nieuwzględnienie 
żądań kilkuset robotnio w turyńskiej fabryce 
wyrobów bawełnianych wywołało pożałowania 
godne rozruchy w < wielu znaczniejszych mia
stach Italii. - - - - -

Po spokojnym przebiegu święta robotni
czego zażądało około 900 robotnio z fabryki 
Baasa, aby im liozbę godzin pracy z jedenastu 
zmniejszono na dziesięć, a gdy żądanin icb  za
dość nie uczyniono, zaozęły strejk, do którego 
wnet przyłączyły się robotnioe innych zakła
dów tkackich w liozbie kilka tysięcy. Za ich 
przykładem poszli i robotnioy — płoi męskiej 
i strejk stał się ogólnym, przybierając charak
ter rewoluoyjny oporu przeciw władzy pań
stwowej i wojsku, użytemu do utrzymania po- 
rządku.

Przeciągające ulioami tłumy robotników, 
wyrostków i wszelkiego rodzaju urwiszów za
d ę ły  dopuszczać się ekBoesów i wandalizmów, 
nissoaąo własność spokojnych mieszkańoów i 
zarzucając gradem kamieni polieyę i wojsko, 
które z prawdziwie heroiczną oierpliwośoią 
znosiło dośó długo te zaczepki, poprzestając na 
rozpędzaniu tłumów szarżami kawaleryi bez 
użycia broni, choć wielu żołnierzy i kilku ofi
cerów po ozęśoi nawet oiężkie odniosło rany. 
G dy nadużycia te, wywołane przez niesumien
nych agitatorów, ooraz groźnieiszy przybiera
ły  charakter, użyło broni w obronie własnej 
wojsko i polioya, która dała kilka strzałów 
przed domem robotniczym.

Powstałe stąd wśród prol#taryatn oburze
nie, wywołało strejk ogólny i rozruohy w wielu 
miastach, jak: Ankonie, Medyol&nie, Ferrarie, 
F lorencji, Liwornie i innych, a szczególniej 
w Bolonii, gdzie tłumy gorszych jeszcze i gro
źniejszych niż w Turynie dopaszozzły się eks
cesów i napaśoi na polioyę i broniące porząd
ku prawnego wojsko, które i tu dało dowody 
wielkiej oierpliwośoi i umiarkowania.

Zdawało się, że stolioa kraju wolną pozo
stanie od tyoh smutnyoh w ypadków ; zwłasz
cza, że pierwotna ioh przyczyna usuniętą zo
stała przez uwzględnienie żądań praoownio tu- 
ryńskich i że dobry przykład robotników w 
Genui, Perugii i innych miastaoh, gdzie nie 
dano się nakłonić do strejkn ogólnego, działał 
uspokajająoo na umysły.

Tymoaasem stało się inaozej i przez pół
tora dnia byliśm y w Rzym ie świadkami strej- 
ku ogólnego i barbarzyńskiego rozpasania tłu
mów, które w wielu oentralnych ulicach mia
sta różnych dopaszozzły zię nzdnśyć pomimo, 
że zarówno aooyalistyozni posłowie, ja k i więk
szość zarządu izby robotniozej przeoiwni byli 
urządzeniu ogólnego strejkn, jako bezcelowe
go, a nadto szkodliwego interesom szmyohże 
robotników.

W brew  tym rozsądnym głosom po dłu- 
gioh, do półnooy w ubiegłą środę trwająoyoh 
naradach, ogłosili na własną odpowiedzialność 
strejk ogólny najzagorzalsi członkowie w yko
nawczej kom isji izby robotniczej, nożna 
czywszy na południe dnia następnego począ
tek strejkn i wzywająo proletaryuszy na zgro
madzenie, mające się odbyć w ogrodzie botani
cznym na Monte Coelio.

W  skutek tego ustał we ozwartek popo
łudniu wszelki ruoh trzmwajów, omnibusów i 
doróżek i nastała oisza, przypominająca po
zbawioną koni i wszelkich wehikułów W e- 
neoyę.

Niedługo jednak trwała ta oisza, gdyż na 
wezwanie agitatorów zaczęło aię wnet groma
dzić wiele burzliwych żywiołów pomiędzy Co- 
losseum a botanioznym ogrodem, skąd po tem 
ze sztandarem czerwonym przez V ia Cayour, 
Alessandrina i forum Trajana ruszyły na plao 
W enecki. Tu jednak zagrodziła im drogę po- 
licya i wojsko. Rząd bowiem, dowiedziawszy 
się woseśnie, na oo się zanosi, porobił w nocy 
jesEOt# odpowiednie przygotowania i kazał p o 
rozstawiać oddziały pieohoty, konnicy i gwar- 
dyi polioyjnej w różnyoh punktach miasta, a 
nadto na booznyoh nlioach po kilku strzeloów 
z welooypedami, którzy w ten sposób wcześnie 
zawiadamiać m ogli liczniejsze posterunki i 
sprowadzać je na zagrożone punkta, prócz te
go towarzyszyli oni jako straż bezpieozeństwa 
wózkom pooztowym, zabierającym ze skrzynek 
listy.

Gdy tłumy rozpasane, wśród których (jak 
to wszędzie się dzieje), wiele było niedoro- 
słych łobuzów, dotarły na plao W enecki, w y
stąpiły przeciw  nim polioya i wojsko, usiłująo 
rozpędzić je  i plac opróżnić. Tłumy atoli o- 
parły się i zarzuoały obrońców bezpieczeń
stwa publicznego gradem kamieni, którymi w 
wielkiej obfitośoi napełnione miały kieszenie, 
W ielu agentów polioyjnyoh i żołnierzy odniO' 
sło kontuzye i lżejsze lub cięższe rany — je
den żołnierz spadł nawet bezprzytomny z ko
nia, innemu łotr jakiś uderzeniem w twarz w y
bił dwa zęby. Później tłum wdarł się w  inne 
ulioe, zmuszając kupców do zamykania skie- 
pów i rozbijając okna wystawowe, któryoh 
za wozasu nie zdołano zamknąó. —  Nie obyło 
się przy tem i bez reakoyi zagrożonych; w kil 
ku miejfoaoh właśoioiele magazynów, a nawet 
goście siedząoy przy Btolikaoh prced restaura
c ja m i, gdy napastnioy rozbijaó ohoieli okna, 
talerze, butelki z winem lub szklanki, odpie
rali skuteoznie ataki ioh kijami lnb restaura 
oyjnemi krzesłami.

Soeny tego rodzaju odbywały się przez 
całe poobiedzie w miniony ozwartek i przez 
cały dzień następny, konoentrująo się przewa
żnie na Corso Umberti i w ulioaoh położony oh 
obok, tudzież na placach Gesu, Yenezia i Co' 
lonna. Niepodobna opisywać szozegółowo wszyst 
kioh wypadków, jak to ozynią tutejsze dzień 
niki —  dośó wspomnieć, że tłnmy przez Via 
Muratte i Piaaza della Pietra wdarły się i na

Monte Oitorio, usiłująo dostać się do parlamen
tu, od czego jednak odwiedli je socyalistyozDi

Sosłowie, wyszedłszy z izby na ich zpotkanie. 
aohowanie tych panów dosyć dziwnie się 

przedstawia. Z poozątku niby to przeciwni byli 
ogólnemu strajkowi; kiedy jednak znaleźli się 
wobec tłumów, w .tających ioh gromkimi okrzy
kami, dolewał) mowami swemi oliw y do ognia 
i to tak tu na plaou Monto Citorio, jak i na 
drugiem piątkowem zgromadzeniu w botani
cznym ogrodzie. W ysławiali bowiem solidarność 
proletaryatu i „wspaniałość* manifestacyi, o- 
głaszając nrbi et orb: z emfazą, iż pokazało 
się, że Rzym nie jest już miastem papieży i 
rięży. ani mieszozuchów, ale miastem proleta- 
ryuszy i robotników. Zapomnieli tylko o tem, 
że tak dłagą, bezkarną gospodarkę zawdzię
czali i w Rzym ie tej nadzwyczajnej oierpliwo
śoi wojaka, co bez zzemrania poddaje się zaka- 
aowi użycia broni palnej i nie ohcąc dopro- 
wadaió do rozlewu krwi, bardzo względnie po
stępowało zobie przy rozpędzaniu tłumów, któ
re na koniec podzieliwszy się na kilka partyi, 
rassyły i w dalsze ozęśoi miasta. Jedne z nich 
dotarły aż na Trastevere, gdzie tylko wczesne
mu odparciu ich przez polioyę i • wojsko 
zawdzięczać mają, że oburzeni mieszkańcy nie 
odpłaoili im z nawiązką wszozynanyoh niepo
kojów. Inne znów ruszyły ku "Watykanowi; tu 
eduak l a r u  za mostem na piazza Pio, ailny 

oddział wojska zmusił ioh do odwrotu, gdy in
no oddziały umieszozone przy Borgo Pia Porta 
Lngeliua i na placu św. Piotra, nie dopuszoza- 
y  możliwych od strony Prati zapędów.

Gdy się to działo na nlicaoh miasta, w 
jarlamenoie interpelowali posłowie socja listy

czni pzesydenta ministrów, ozy ryohło wypu
szczeni będą na wolność liczni ekscedenci, któ
ryoh tak w Rzymie, jak i w Turynie, Bolonii 

innyoh miastaoh poaresztowano, i ozy ukara
ni będą żołnierze i polioyanoi, którzy użyli 
a roni przeoiw manifestantom. Sonnino odpo
wiedział bardzo stanowczo, że ukaranie win- 
nyoh po jednej lub drugiej stronie, a uwolnie
nie niewinnych, nie zależy od niego, ale od 
aądów, które rozpatrzą tę sprawę — że naj- 
winniejsi są jednak niesumienni agitatorowie; 
oi bowiem, wywołująo nieopatrznie ruch, które
go nie umieją, ozy nie ohcą utrzymań w pra- 
wnyoh granicach, stają się moralnymi i głównie 
odpowiedzialnymi zprawoami nieszozęśoia wielu 
rodzin, sniszozenia ioh dobytku, tudzież kale
ctwa lub nawet śmieroi organów publicznego 
porządku, albo tyoh obałainuoony oh biedaków, 
z któryoh wielu nie zdaje zobie nawet sprawy 
z tego, w  jakim oeln zakazano im pracować i 
)ohniętc ich w uliczne rozruohy. Dziwna przy 

tem jest pretensya tej narzuoająoej się bezpra
wnie i zazłóuająoej porządek publiozny rzeko
mej dyktatury, ażeby organa władzy dały się 
lezkarnie insultowaó zabijać lub ranić.

Ta męska odpowiedź, której słuszności 
nikt odmówić nie zdoła, bardzo nie podobała 
się posłom socjalistycznym . Deputowany Tu- 
rati wniósł tedy na ręoe prezydenta izby pro
jekt prawa, mającego zapobiegać mordowaniu 
iroletaryuszy, a Ferri z towarzyszami zażądali 

natychmiastowej nad tym projektem dyskusyi.
Sprzeciwił się temu prezydent ministrów 

)onnino najprzód z powodu, iż pora obecna, 
liedy w mieśoie trwają rozruohy, woale się nie 
nzdaje do podobnej dyskusyi; a następnie ze 
względów regulaminu, który przepisuje, iż wszel- 
li wniosek przed wniesieniem na porządek 
dzienny winien być rozpatrzony i aprobowany 
przez kom isje parlamentarne. Gdy mimo tego 
Bissolati, Ferri i inni usiłowali wykazać, że 
dyskusja natychmiastowa nad tym nagłym 
wnioskiem da się pogodzić z regulaminem, o- 
świadczył się Sonnino przeoiw same nu meritum 
wniosku, jako bezpodstawnemu, bo nigdzie 
proletaryuszy nie mordowano — a Izba odrzu
ciła go anaozną większośoią, oklaskując bardzo 
żywo nieugiętą postawę rządu. Wszystkim bo
wiem sprzykrayły się te per y ody orne wybuchy 
terroru i zaczyna się tak w Izbie, jak i poza 
nią silna przeciwko niemu reakoya. Tworzą się 
ligi antistrejkowe, a dzienniki nawołują do sta
wiania silnego oporu temu bezczelnemu terro
rowi ęarstki wichrzycieli, usiłującej zakłócić 
spokój znacznej większości narodu. W  razie 
nowy oh niepokoi — powiada Corriere della Se
ra — nie trzeba nam kryć się po domach i 
zezwalać na hulanki motłochu, ale wyjść mę
żnie na ulicę, a porwiemy za sobą niezdecydo- 

anych, odosobnimy tłum rewoluoyjny i fala 
patryotyoznego entuzyazmu przepłynie ponad tą 
nikozemnośoią.

Odrzucenie przez parlament wspomniane
go wniosku odniosło skutek nieprzewidziany. 
8ooyaiistyozni posłowie, ohcąc dać wyraz swe
mu nieukontentowaniu, zamierzali zrazu wpro
wadzić do parlamentu obstrukoyę. Spostrzegli 
się jednak, że na porządku dziennym stoją sa
me sprawy ekonomiozne, połączone z wielkie- 
mi korzyściami dla kraju, a szczególniej dla 
wielu nieszczęściami nawiedzonych południo
wych prowinoyi. Przeszkadzając przeprowadze
niu tycb  spraw, okazaliby się nieprzyjaciółmi 
ludu, co nie mogło być ioh zamiarem, niema- 
jąc tedy moinośoi robienia obstrukcji, posta
nowili gremialnie z odpowiedniem umotywowa
niem złożyć mandaty.

Kilkunastu obecnych w Rzym ie posłów 
uczyniło to natyohmiast w przesłanym do prę
ży dyum liżcie wspólnym. Turati wysłał list o- 
sobno, podająo inne motywa. Nieobecnyoh po
słów wezwano telegraficznie do przyłączenia 
się do tego kroku, z którym nie wszyscy się 
godzą, jako bezcelowym, a nadto może i szko
dliwym dla socjalistów, którzy w razie uzupeł
niających wyborów prawdopodobnie w znaoznie 
zmniejszonej liczbie wejdą do Izby. Będzie to 
skutkiem niechęci, jaką wzbudzili ku sobie so-
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PRZEGLĄD *  dała 20 Maja 1906.
oyaliści gwałtownem awojem postępowaniem 
a więksaej ozęśoi ludnośoi, która natomiast 
■ entazyazmem wyraża swą wdzięozność dla 
wojska, aa jego pełne taktu i patryotyozne za
chowanie się. W yrażają to wszystkie dzienniki i 
parlament, a wyrażała w ozasie manifestaoyi 
i ludność spokojna, traktując żołnierzy cygara
mi, żywnością i zasypując kwiatami.

Dodać trzeba, że pomijając powtarzające 
się tu i ówdzie eksoesy uliczne i niewygodę 
z powodu braku tramwajów i doróżek, strejk 
ten nie wiele wpłynął na normalny bieg życia 
w Rzym ie —  nie brakło ani cbleba, ani in
nych artykułów żywności — a zresztą większość 
robotników, szozególniej zaś doróżkarze, nie- 
ohętnie brali w nim udział i w sobotę z ęe- 
wnośoią byliby wrócili do pracy, nie ozekająo 
na dane przez przewódzoów hasło. To też oi, 
nie choąo rzekomej wszeohwładzy swej narazić 
na taką kompromitaoyę, -  ogłosili po północy 
w piątek koniec strejku, który rzeczywiście 
nastąpił, tak, iż w sobotę miasto przybrało 
swój wygląd normalny i niktby się nawet nie 
domyślił, że dzień przedtem mogło w niem dziać 
się ooś niezwykłego.

Te rozgrywająoe się w mieście wypadki 
nie zdołały zresztą w niozem przeszkodzić przy
gotowującym się w W atykanie uroczystościom. 
W prawdzie na wiadomość o proklamowanym 
strejku zamknięto wstęp do Sykstyny, stano 
Rafaela, muzeów i pinakoteki —  ale nie ustały 
audyenoye i przygotowania w bazylice św. 
Piotra do mająoej odbyć się beatyfikaoyi czoi- 
godnej Julii Billiart, założyoielki Zgromadzenia 
córek Najśw. Panny w Belgii.

W  ozasie największych w mieście rozru- 
ohów przyjmował Ojciec święty w piątek w sa
mo południe lioznyeh pielgrzymów, a wśród nich 
wraz z Holendrami niewielką grupę, około 
trzydziestu Polaków z W arszawy, do której 
przyłąozyło się kilkanaście osób z bawiących 
w Rzym ie Polaków i Polek. Ojoieo święty zbli
żał się do wszystkich, odpowiadał żyozliwie na 
pytania i podawał każdemu rękę do pocałowa
nia — a przed odejściem przemówił do wszyst
kich i udzielił obecnym odpustu zupełnego i 
błogosławieństwa.

W  dwa dni później, to jest wczoraj, w nie
dzielę, odbyła się wspomniana beatyfikaoya, do 
której oddawna już czynione przygotowania.

W zdłuż oałej, pięknymi dywanami pokry
tej przestrzeni prezbiteryum pomiędzy grobem 
św. Piotra i ołtarzem katedry, ustawiono z obu 
stron siedzenia dla kardynałów, biskupów i 
niższego kleru —  a za niemi trybuny dla 
członków dyplomaoyi i dystyngowańszych osób. 
Prócz tego cała bazylika przybrała wygląd 
świąteozny — wszystkie filary obwieszono 
ozerwonemi, złotem bramowanemi makatami — 
a ołtarz katedry i całe ściany prezbiteryum 
mnóstwem niezliozonem kandelabrów elektry
cznych, które w ozasie uroozystości, jakby za 
dotknięciem różdżki czarodziejskiej zajaśniały 
odrazu tysiącami świateł. Po obu stronaoh oł
tarza widniały oztery duże obrazy, z których 
trzy przedstawiały ondowne uleczenia zdziała
ne za przyczyną błogosławionej Julii, ozwarty 
ekstazę jej, gdy w ozasie modlitwy, odmawia
nej wspólnie z towarzyszkami, ujrzano ją  pod
niesioną nieoo w  powietrze. Prócz tego umie- 
szozony był nad ołtarzem katedry w  zrobionej 
przez Berniniego aureoli, okalająoej zazwyczaj 
postać Ducha świętego, piąty obraz, przedsta- 
wiąjąoy błogosławioną Julię wśród obłoków, 
otoczoną aniołami w gloryi niebieskiej Podo 
bny temu obraz zawieszono zewnątrz bazyliki 
nad główną bramą wohodową, a w atnum nad 
bramą Bronzową obraz, na którym widzimy 
błogosławioną wśród swoioh towarzyszek niosą- 
oych pomoc cielesną i duchową żołnierzom 
francuskim, ranionym w ozasie bitwy pod 
W aterloo.

TJroozystośoi beatyfikacyjne rozpoozęły się 
O 10 godzinie rano odozytaniem przez postu- 
latora dekretu beatyfikacyjnego i życia błogo
sławionej Julii, przyozem odsłoniono umie- 
szozony w aureoli Berniniego jej obraz i od
śpiewano Te Deum, po którem nastąpiła Msza 
uroczysta z towarzyszeniem muzyki i śpiewów 
kapeli Juliańskiej. — Asystowało tej uroczysto
ści wielu kardynałów, biskupów i innych du
chownych, oraz wiele osób na trybunach i 
w całym kościele zgromadzonych. W stęp do 
kośoioła zrana był wolny i tylko na trybuny 
za biletami. — Po południu na wszystkie miej- 
soa trzeba było mieć bilety, z powodu, że
0 pół do 6-tej wieozorem Ojoieo święty poja
w ić się miał w kościele. 1 było tak rzeozywi- 
śoie. Poprzedzony orszakiem gwardyi szlaohe- 
okiej, kameryerów, duchownych i dwudziestu 
kardynałów, pojawił się Pius X . wśród uro
czystej oiszy w kaplicy Najśw. Sakramentu, a 
stąd, niesiony na sedia gestatoria przez całą 
świątynię przed ołtarz katedry, błogosławiąo 
wiernym w ozasie tego poohodu. Za nadej
ściem Papieża zapłonęły znów owe tysiące 
świec elektryoznycn, a obraz błogosławionej w 
w aureoli Berniniego zajaśniał jak wspaniały 
transparent, oświecony z tyłu silnem światłem 
wielkiej elektrycznej lampy. — Czarowny za
iste by ł to widok, skłaniająoy mimowoli ka
żdego z obeonych do oddania hołdu ozoigodnej
1 świątobliwej zakonnioy, której całe życie po
święcone było ohwale Bożej i pobożnym u- 
ozynkom miłości bliźniego. Papież, zstąpiwszy 
z niesionego tronu, uklęknął przed ołtarzem i 
modlił się gorąoo do błogosławionej, podozas 
gdy  kilku duchowny oh odprawiało nabożeń
stwo poobiednie i błogosławiło Najświętszym 
Sakramentem kilkudziesięoiotysięczny tłum 
ludu, zgromadzony w kośoiele. Po nabo
żeństwie udzielił Papież obecnym błogo
sławieństwa i przyjmował składane mu da
ry : relikwiarz ze szozątkami błogosławionej, 
obraz jej, księgę zawierająoą je j żywot i duży 
kulisty bukiet a róż i innych kwiatów. Nastę
pnie usiadł na Bedia gestatoria i niesiony dru
gą Btroną obok konfesyi św. Piotra, błogosławił 
w przeohodzie wiernym, aż znikł im z oczu w 
obrębie kaplicy najśw. Sakramentu.

V  Obeonym dostojnikom duchownym i świe- 
okim rozdawano również obrazy błogosławionej 
i większe lub mniejsze ksiąźeozki z jej żyw o
tem, z którego dowiedzieć się było można, że 
poohodziła z ubogiej rodziny, a urodziła Bię we 
Franeyi, w małej wiosce Cuvly, niedaleko Com- 
piógne. Od dzieoiństwa odznaczała się wielkie- 
mi cnotami i pobożnością. Gdy zbójcy, napadł
b y  jej dom rodzioielski, zabili je j ojoa, została 
sparaliżowana z przestraohu i dłuższy czas 
z poddaniem się woli Bożej znosiła swoje oier- 
piema, od których później przez silną wiarę 
oudownie uwolnioną została, odzyskawszy na
gle zdrowie pierwotne.

Dla wielkiej gorliwośoi w rozszer saniu 
wiary za g rożona smieroią przez Jakobinów 
pierwszej rewoluoyi francuskiej, zaledw:e zdo

łała ujść z życiem do sąsiedniej Belgii, gdzie 
wspomniane już zgromadzenie założyła. W  czasie 
bitwy pod W aterloo odpłacała, jak wyżej się 
rzekło, miłością i poświęoeniem za doznane od 
rodaków krzyw dy; a wnet potem, bo już 8-go 
kwietnia 1816 roku umarła spokojną i błogo
sławioną śmiercią, zaohęoająo przed skonaniem 
towarzyszki swoje do pobożności, zaparoia sie
bie i poświęcenia dla drugich. Na grobie jej 
działo się wiele oudów, stwierdzonych przez 
władzę duchowną, zanim przystąpiono do bea
tyfikaoyi tej pokornej służebnicy pańskiej. 
Uroczystość jej zakończyła wieozorem prześli- 
ozna iliuminaoya bazyliki, uwydatniająoa kon
tury filarów jej i gzymsów frontowych.

Podobnych nroczystośoi będzie jeszcze k il
ka w następne niedziele. W  ozasie jednej z nich 
oddana będzie cześć Bzesnastu francuskim za
konnicom, które, podobnie jak błogosławiona 
Julia, znienawidzone przez bezbożnyoh Jakobi
nów, nie zdołały ujść ich mśoiwej nienawiśoi i 
wiarę swą stwierdziły męczeńską śmiercią, po
niesioną w Compiógne pod nożem gilotyny.

Win. St.

Rada państwa.
Wiedeń. W  dalszym oiągu dysknsyi nad 

oświadczeniem prezydenta ministrów, p. Pła
czek (młodoozech), wyraził nadzieję, że prezy
dent ministrów również nie uwzględni postu
latów Niemoów, jak nie uwzględnił żądań cze
skich. Jeżeli prezydent ministrów ma zamiar 
zaprowadzić powszechne i równe prawo wy- 
boroie, nie potrzebuje rozdzielać napiwków 
politycznych, gdyż stronnictwa i tak za tern 
będą głosowały.

P. Herzog uzasadnia odporne stanowisko 
wszechniemoów wobec reformy wyborozej, pro- j 
ponowanej przez bar. Gautsoha i wyraża o b a -f 
wę, że rząd obeony, tak, jak poprzedni, zbyt 
słabe zajmie stanowisko wobeo W ęgrów. Dalej 
wspomina mówoa o uohwale Koła polskiego, 
aby do obrad w K ole dopuśoió do obecności 
petersburskich członków dumy, Polaków. G dy
by Niemcy — powiada —  zaprosili kolegów 
swoioh z Rzeszy niemieokiej na posiedzenie, 
zarzuconoby im zaraz zdradę stanu.

P. Romańozuk oświadcza, że Rusini mimo, 
iż wskutek długoletnioh smutnych doświadczeń 
są pessymistami, mimo to z góry ufają prezy
dentowi ministrów ze względu na sprawiedli
we traktowanie przez niego narodowości na 
Bukowinie. Rusini muszą spodziewać się, że 
ks. Hohenlohe na swem obeonem stanowisku te 
same zasady i metody zachowa i zastosuje je  
wobeo ciężko w Galioyi uoiskanych Rusinów. 
Rusini muszą stanowczo domagać się trakto
wania na równi z innymi ludami. Mówca oma
wia ucisk Rusinów i pokrzywdzenie ich przy 
rozdziale mandatów i występuje energicznie 
przeciw pomnożeniu galicyjskich mandatów 
przy kompletnem pominięciu Rusinów. Refor
ma wyborcza musi być połączoną z reformą 
administraoyi; mówoa zastrzega się gorąoo 
przeoiw rozszerzeniu galioyjskiej administraoyi 
krajowej, wogóle przeoiw rozszerzeniu autono
mii krajowej w  obeonej chwili. Omawia stosu
nek do W ęgier. K ończy życzeniem prezyden
towi ministrów, aby u wszystkich ludów w Au- 
stryi te same pozyskał sympatye, jak  na Bu
kowinie u tamtejszych narodowości; może zaś 
to osiągnąć zapomooą równego i sprawiedli
wego postępowania wobeo wszystkich.

P. Breiter utracił głos z powodu nieobe
cności w sali. ‘  V"

W  dalszym oiągu poseł Ohoo wytykał 
wady projektu barona Gautsoha i polemizował 
z deklaraoyą prezydenta ministrów. Mówoa po
ruszył następnie przybycie cesarza Wilhelma 
do Wiednia, mimo protestów węgierskioh. Sło
wianie—mówił — muszą się mieć bardzo na ba- 
oznośoi, ażeby szkoda, wynikła dla nioh z tej wi
zyty, nie przeważyła korzyśoi przybyoia do 
Pragi Cesarza austryaokiego.

Posiedzenie przerwano : następne we
wtorek.

Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu ko- 
misyi dla reformy wyborozej, które się odbyło
0 godzinie 6 popołudniu, zabrał głos prezy
dent ministrów ks. H o h e n l o h e  i oświad
czył, że zdanie swoje o reformie wyborczej już 
wypowiedział. Jednakże obecnie nie o teoryę 
ohodzi, ale o praktykę, to znaozy o wybór 
drogi, na której reforma dojść ma do ujtaw o
da wozego urzeczywistnienia. W  tym celu po- 
żądanem jest współdziałanie wszystkich stron
nictw, mówoa też w rokowaniach z niemi 
szozerze starał się o pojednanie sprzecznych 
dąźnośoi na linii środkowej. Istnieje więo na
dzieja kompromisu, gdyż obeone jeszcze ró
żnice nie są znów tak wielkie, ażeby brać na 
siebie olbrzymią odpowiedzialność udaremnie
nia oałej reformy. Faktycznie w  tern starem 
państwie przezwyciężono już znacznie większe 
trudności, niż obeone różnice, które w głównej 
swej istooie są tylko oyfrowe, o to zaś reforma 
nie powinna się rozbić. Uważam to — mówił 
ks. Hohenlohe — za pierwszy mój obowiązek, 
ażeby rząd niezmordowanie starał się o przyj
ście do skutku kompromisu. G dyby jednakże 
okazało się to niemożebnem, to wtedy sam 
z własnemi propozycyaą^ wystąpię przed ko- 
misyą.

W niosek posła S t e i n a ,  ażeby z powodu 
oświadozenia prezydenta ministrów posiedze
nie odroozyó— odrzuoono, po przemówieniu posła 
A d l e r a ,  który zwrócił uwagę, że dałoby to 
pozór, jakoby komisya chciała tylko przewleo 
obrady. Przystąpiono więo do dalszego oiągu 
dysknsyi generalnej.

Bar. Malfatti oświadczył, że jego stronni- 
otwo jest za gruntowną i demokratyczną re
formą wyborozą nietylko do Rady państwa, ale
1 do Sejmu. Następnie mówoa podnosił żąda
nia W łochów. Mimo braków projektu, W łosi 
są za przejściem do dysknsyi szozegółowej, gdy
by jednak odrzuoono ioh poprawki, będą gło
sowali przeoiw reformie.

P. Herold (Wszeohniemieo) przedstawił 
zapatrywania posłów wszeohniemieokicb z poza

§rupy Schónerera. Mówoa uważa projekt bar. 
Gautsoha za niemożliwy do przyjęcia, gd ; ż 

nie uwzględnia interesów Niemców. Następnie 
poseł Herold domagał się wyodrębnienia G a
lioyi.

P. 8usterszio oświadozył, że Słoweńcy 
są za powszeohnem i równem głosowaniem i 
uważają to za dziwne, że właśnie Niemoy i 
W łosi, którzy na niem najlepiej wyjdą, są mu 
przeoiwni.

Poseł Mikołaj Wassilko oświadczył, że na
ród ruski oddawna jest za powszeohnem głoso
waniem, obeony jednak projekt bez zmian nie 
jest odpowiednim, gdyż jest rabunkiem, popeł
nionym na narodzie ruskim.

Poseł Stein zapytał prezydenta gabinetu,

ozy z powodu reformy wyborozej lub i z in
nych powodów, poozynił posłom czeskim jakie 
przyreeozenia, zwłaszcza oo do wewnętrznego; 
czeskiego języka urzędowego i oo do ozeskiego 
uniwersytetu na Morawaoh.

Prezydent gabinetu ks. Hohenlohe odpo
wiedział: „Mam zaszczyt oświadczyć, że pomię
dzy posłami czeskimi a mną nie stanęła żadna 
umowa. Zresztą, w sprawie rokowań, powołuję 
się na moje oświadczenie, że oelem ioh było 
doprowadzenie do kompromisu i że pragnę 
działać w tyoh rokowaniaoh, jako szczery po
średnik. G dyby przyjść do tego miało, ażebym 
w komisyi wystąpił z własną propozycją, uczy
nię to w sposób najwzględniejszy i oozywiśoie 
każdy z panów będzie miał sposobność zająć 
odpowiednie wobeo tyoh propozyoyi, stano
wisko.

Z  kolei zabrał głos poseł dr. B o b r z y ń -  
s k i. Oświadcza, że do gruntownego, na staty
stycznych datach opartego zbioia wywodów 
posła W assilki będzie sposobność w dysknsyi 
szozegółowej, ale teraz już musi mówoa wska
zać na dowolność przesłanek p. Wassilki. 
W ogóle przeciwstawienie Galioyi wschodniej 
i zachodniej pod względem * siły podatkowej 
me jest słuszne; byłoby słuszne, gdyby  miasta 
jak Lwów, Kołomyja, Stanisławów, Tarnopol, 
które płacą może połowę wszystkioh podatków 
z G alioyi wsohodniej, wyłącznie były  zamie
szkałe przez Rusinów, gdyby cała wielka wła
sność z rolniczym przemysłem itd., należała 
do Rusinów. Faktycznie jednak nie należy 
przeciwstawiać siły podatkowej G alioyi wsoho
dniej — takiejże sile Galioyi zaohodniei, ale o 
ile to możliwe, siłę podatkową ludności ruskiej 
—  sile podatkowej Polaków. Gdy na miasta 
przypada jeden mandat na 30.000, a na wsie 
na 80 do 100 tysięcy mieszkańców, to jest to 
speoyalnośoią przedłożenia, a nie jakąś spe- 
oyalnośoią Galioyi; z tego Polakom w żaden 
sposób zarzutu ozynić me można.

Drugie założenie, jakoby RuBini powinni 
mieć 22 mandatów według istniejącej ordyna- 
oyi wyborozej, nie jest absolutnie faktem, z 
którymby się liozyć należało. W  ohwili, gdy 
Rusini z 8 mandatów doohodzą do liczby 27 
mandatów, a liozba mandatów polskich obniża 
się, mówić o pogwałceniu Rusinów jest wogóle 
niespodziewaną konsekwenoyą.

Podniesione ze strony polskiej przeoiw 
przedłożeniu obawy dotyohozas nie zostały 
rozprószone. Polaoy uznają konieoznośó refor
m y wyborozej w kierunku powszeohnego, taj
nego —  i oo należy podkreślić — bezpośre
dniego prawa głosowania. Objawili oni już 
przedtem swe przekonania i teraz powtarza
ją, że będą głosowali za przejśoiem do 
szczegółowej rozprawy, ale w żałożeniu, że 
podniesione przez nioh zdania i żyozenia bę
dą uwzględnione przez rząd i komisyę. Naj- 
główniejszem z tyoh żądań jest podwyższe
nie liczby mandatów dla Galioyi i rozsze
rzenie samorządu. Jeżeli Galioya już nie po
dług liozby głów  otrzymała ilość mandatów, to 
przynajmniej nie może być stawianą w tyle 
po za tymi krajami, które pod względem kul
tury i siły podatkowej nie mają pierwszeństwa 
przed Galioyą.

W  sprawie rozszerzenia samorządu bę
dzie w szozegółowej dysknsyi nad przedłoże
ni >m o zmianie państwowyoh ustaw zasadni
czych postawiony wniosek, mający na celu 
omówienie i powzięcie w tej mierze uchwały 
przez komisyę. Również zapowiada mówoa, że 
w szozegółowej rozprawia uczyniony będzie 
wniosek zmiany kwestyi zastępstwa mni jszo- 
śoi. Podział na okręgi wyboroze musi natural
nie doznać zmiany, skoro liozba mandatów bę
dzie podwyższoną. W  tym względzie stronni- 
otwo mówoy będzie trwało przy strzeżeniu na
rodowego stanu posiadania. Inne wnioski, któ
re będą postawione, będzie stronnictwo mówoy 
traktowało zupełnie przedmiotowo, a za nimi 
głosować będzie, o ile one odpowiadają jego 
wewnętrz emu przekonaniu i interesom kraju. 
D otyczy to zwłaszoza pluralnego prawa wy- 
borozego. Ogólny szablon dla królestw i kra
jów  nie da się wprost przeprowadzić, gdyż 
stosunki ioh ogromnie się różnią. Mówoa koń- 
ozy oświadozeniem, że stronnictwo jego, w ra
zie, jeżeliby żądania polskie zostały odrzuoo- 
ne, zastrzega sobie wniesienie votum mniej
szości i dopiero wówozas zaznaczy swe stano
wisko wobeo przedłożenia, uohwalonego przez 
komisyę.

Po przemowach Pergelta i Widmanna 
oświadozył p. Grabmayr, że mimo, iż jego 
stronnictwo jest przeciwne równośoi prawa wy
borczego, będzie głosowało za przejściem do 
rozprawy szozegółowej, gdyż nie jest wyklu
czone, że tylko w dysknsyi szozegółowej będzie 
można osiągnąć poprawę przedłożenia w duchu 
konserwatywnym.

P. Kramarz wywodził, że w przedłożeniu 
widzi upośledzenie narodn czeskiego. Dlatego 
tylko wówczas będzie mógł głosować za tern 
przedłożeniem, jeżeli będzie poprawione w imię 
sprawiedliwości. Głosować będzie za przejśoiem 
do szozegółowej rozprawy i zastrzega sobie sa- 
jęoie stanowiska wobeo propozyoyj rządu.

P. Stein (wszeohniemieo) wnosi przejście 
do porządku dziennego nad ustawą o reformie 
wyborozej. W niosek ten odrzucono i uchwalono 
następnie 86 głosami przeoiw 2 (w imiennem 
głosowanie) przejść do dyskusyi szozegółowej. 
Za przejśoiem do szozegółowej rozprawy g ło 
sowali posłow ie: Abrahamowioz, Adler, Bartoli, 
Bobrzyński, Byk, Ohoo, Gipera, Dersohatta, 
Dziedusayoki, Gessmann, Głąbiński, Grabmayr, 
Gross, wszeohniemieo Herold, Hruby, Iroerio , 
Kienmann, Kramarz, Łoeoker, Malfatti, Parish, 
Pastor, Psrgelt, Plantan, Ploj, Stttrgkh, Suster- 
sio, Starzyński, Steiner, Stransky, Tollinger, 
Wassilko, Wastian, Widmann, Zazworka, Za- 
ozek.

Przeoiw głosowali wszeohniem oy: Malik 
i Stein.

Nieobeonyoh na posiedzeniu było 10 człon
ków komisyi, z których tylko jeden nieobe
cność swą usprawiedliwił.

Przewodniczący konrsyi Marohet wska
zał, że ze względu na złożone na poozątku po
siedzenia oświadozenie ks. Hohenlohego, zapo
wiadające poozynienie zmian w przedłożeniu, 
niemożliwą jest rzeczą rozpocząć bez tyoh 
zmian dyskusyi szozegółowej, ponieważ zaś 
prezes gabinetu wprawdzie oświadozył, że zmia
nę tę wniesie, ale oźnaozonego terminu, kiedy 
to nastąpi, nie podał, przeto nie może przewo
dniczący wyznaczyć terminn następnego posie
dzenia komisyi i zawiadomi o nim posłów w 
drodze pisemnej.

Na tern posiedzenie zamknięto.

Wypadki w Rosyi.
Petersburg. Komisya, wybrana przez radę

państwa celem opracowania adresu w odpo
wiedzi na mowę tronową, ukońozyła swą pra
cę. Przedłożony przez nią projekt adresu 
opiewa jak następuje:

„W olą W . Ces. Mości zreorganizowana 
rada państwa składa W . Ges. Mości wyrazy 
wiernej podzięki za łaskawe słowa powitalne 
do reprezentacyi ludu, przez co Rosya weszła 
do rzędu państw parlamentarnych. Przez ła
skawe słowa W . Ges. Mości został nowym in- 
stytuoyom wskazany kierunek, w którym mają 
postępować. Rada państwa, przystępując obe
cnie do spełnienia wskazanych przez W . Ces. 
Mość zadań ma cały naród przed oczyma i 
poświęci wszystkie siły swe na usługi drogiej 
ojczyźnie z wiarą w świetną przyszłość prze
kształconej, niepodzielnej i bezgranioznej 
Rosyi. W obeo swej gorliwej gotowości współ
działania z dnmą, spodziewa się rada państwa, 
że nowe ustawodawcze ciała, przejęte miłośoią 
ojczyzny połączą swe siły oelem przywrócenia 
porządku i pokoju w państwie, zaprowadzenia 
powszechnej oświaty ludowej i w obronie praw 
i wolnośoi narodn, które mn mają służyó do 
rozwoju wszystkioh sił twórozyoh kraju, do 
podniesienia dobrobytu wszystkich klas ludno
ści, zwłaszoza lioznej klasy włościańskiej.

Rada państwa jest przejęta silnem prze
konaniem, że zaprowadzenie zasad samorządu, 
zastosowanego do właśoiwośoi lioznyeh ludów 
naszej rozległej ojczyzny w miejsoaoh, gdzie 
go dotąd brak, przyczyni się do stworzenia 
wzmoonionej i dobrej organizaoyi cywilizowa
nego państwa na sławę W. Ces. Mości i na po
żytek wolnych obywateli państwa rosyjskiego. 
W ielkim  i niezapomnianym będzie dla Rosyi 
dzień, w  którym za inioyatywą W . Ces. Mości 
utorowana została droga opierającej się napra
wie wolnośoi i porządkowi. Od wieków wszyst
kie wielkie wydarzenia historyczne w Rosyi 
ntrwalają się w pamięoi narodn przez akty 
łaski jej władzoów wobeo więźniów i zbrodnia
rzy. Jakkolwiek rada państwa jest przejęta 
głębokiem oburzeniem na zbrodniarzy, którzy 
do politycznej walki wnieśli burzę i pożogę, 
uznaje jednak nadzwyczajną ważność obeonej 
ohwili i postanowiła przedstawić do wspania
łomyślnej deoyzyi cara los tyoh, którzy czy to 
wskutek nieprzepartego pędu chcieli przed
wcześnie uzyskać swobodę, albo przy obronie 
porządku przekroczyli granice nakreślone przez 
ustawę, ale przytem nie naruszyli ani życia, 
ani mienia bliżnioh*.

Petersburg. Na posiedzeniu rady państwa 
hr W itte, omawiając projekt adresu, wyraził 
przekonanie, że rada państwa powinna iść 
razem z dumą, gdyż tylko na tej drodze naród 
dojść może do oczekiwanych reform. Bez je- 
dnośoi pomiędzy czynnikami ustawodawozymi, 
osiągnięcie tego celu będzie niemożliwem. Hr. 
W itte oświadozył się bezwarunkowo za amne- 
styą, gdyż amnestya zapewni spokój. Jednakże 
walki, ani owych nienawiści, które są prawdzi
wą przyozyną rewoluoyi, amnestya nie nsunie. 
Z  mowy jednego z posłów do dumy można 
wnioskować, że właściwym oelem rewoluoyi 
jest ohęć zniwelowania klas i majątków, a urze
czywistnienie tego przeraziłoby świat cywilizo
wany. Historya podaje mało przykładów, ażeby 
amnestya zapobiegła rewolnoyi, natomiast wię
cej, że nie dała oozekiwanyoh rezultatów. Je
dynym środkiem uspokojenia społeczeństwa 
może być poszanowanie mienia i życia osób 
prywatnych. Tutaj zaś dobry przykład dać po
winni oi, którzy żądają amnestyi. Pierwsi nie
chaj oni dadzą dowód sprawiedliwości. Mimo 
jednak, że mówca nie przywiązuje zbytnich 
nadziei do amnestyi, sądzi, że należy ją  przy
znać w granicach nienaruszająoyoh podstaw 
państwa: może ona objąć tych, którzy zostali 
w błąd wprowadzeni, którzy są niewinni, lub 
oierpieli więcej, niż zasłużyli. Mówoa zgadza 
się na amneatyę w granioach, jakie jej adres 
zaznacza. Następnie hr. W itte wytykał braki 
projektu adresu.

Petersburg. Obrady w damie nad częścią 
adresu, dotyoząoą amnestyi, rozpoozęły się dy- 
skusyą nad wnioskami, odnosząoymi się do ja 
snego określenia grup osób, które mają być 
objęte amnestyą, zwłaszoza tyoh, które popeł
niły przestępstwa polifcyozne i religijne, oraz 
brały udział w rozruohaoh agrarnyoh.

Poseł Staohowioz proponuje, aby adres 
uzupełnić odezwą do Indu, wyrażającą nadzieję, 
że polityozne morderstwa ustaną. Mówoa po
wiada, że nie byłoby to potępieniem morderstw, 
ale tylko wyrazem życzenia, aby w odnowio
nej Rosyi przywróoio spokój. (Oklaski).

Rodiozew wywodzi, że byłby gotów zgo
dzić się na słowa Stachowicza, nie sądzi jedna
kowoż, aby było rzeczą ustawodawozego zgro
madzenia wypowiadać pośrednio potępienie 
zbrodni. Jeśli się potępia morderstwa, to nale
ży również potępić wyrzucanie pieniędzy pań
stwowyoh. Sprawa ta należy do sądów. Zada
niem dumy jest zażegnać przestępstwa przez 
usunięcie powodów, które je  wywołały. Nastę
pnie wśród burzliwych oklasków Izby, przed
stawił mówca wszystkie czyny rządu, które 
dały powód do zbrodni.

Poseł Boozarow proponuje, aby w adre
sie dauo wyraz przekonaniom wiernyoh pod
danych.

Nabokow oświadoia, że adres jest pro
gramem przyszłej czynności dnmy i nie 
może w sobie mieśoić wszelakich przekonań.

Po podjęciu posiedzenia, dokonała du
ma trzeciego czytania adresu w ostateoznej 
redakcyi.

Hr. Heyden (prawica) okłada oświadoze
nie, że nie może głosować za adresem i opu
szcza salę, za nim wychodzą Staohowioz, ks. 
W ołkoński i trzech innyoh posłów.

Adres zostaje jednogłośnie przyjęty.
Nabokow wnosi, aby prezydent, obaj 

wioeprezydenoi i sekretarz, otrzymali pole- 
oenie podania adresu do wiadomośoi oara.

Prezydent oświadcza, że rezultat posie
dzenia bezzwłooznie będzie zakomunikowany 
carowi.

Warszawa Obywatele ziemscy z socha- 
ozewskiego, pp.: Bolesław Zieliński z Gradowa, 
Władysław Twarowski z Borzymówki i Z y 
gmunt Górecki z Zakrzewa, otrzymali od na
czelnika powiatu wezwanie, aby niezwłooznie 
zgłosili się sami do więzienia w Mokotowie, 
oelem odbycia kary, na zasadzie wyroku jens- 
rał-gubernatora wojennego, który za uchwały 
gminne i szkolne skazał ioh w lutym na trzy 
miesiąoe wiezienia.

Ekaterynograd- W  Armawirze rznoono 
bombę do mieszkania naozelnika wojennego 
Razdolskiegc. Nikt nie zginął.

Saku. Nieznani Indzie w Balaohanie ra

nili śmiertelnie Jakowlewa, kandydata na wy
borcę do dumy.

Petersburg. Rada państwa wybrała Pola
ków do następująoyoh komisyi: do komisyi, 
która ma opraoować odpowiedź na mowę tro
nową, W oyniłłowioza, do opracowania reguła* 
minu rady Korwm-Milewskiego, do komisyi 
sprawdzenia wyborów Aleksandra Tyszkiewicza.

Petersburg. W  rozmowie ze współpraco
wnikiem Birietcych wiedomosti minister oświaty 
Kanfman powiedział: „W  drodze wzajemnyon 
ustępstw, mamy nadzieję utworzyć gabinet 
nowy. W szyscy będziemy zależni od dumy- 
W yw oływ ać konflikt mogą tylko Indzie, którzy 
mają złe zamiary8.

Z izby sądowej.
Stanisławów 18 maja.

(O roeruchy w Łąckiem).
Z kolei przesl achiwano dalszych świadków, 

których ogółem powołano do rozprawy 27. Jedni 
twierdzą, że chociaż na wiecn był wielki śoisk, to 
przecież przebieg jego był spokojny i nie był po
wodu rozwiązywania g o ; inni zaś, a tyoh jest 
przeważni, większość, podają szozegóły zgodne ze 
szozegOłami przytoczonymi w akcie oskarżenia, 
mianowicie o grożnem zachowania się tłamu wobeo 
p. Walewskiego, a następnie wobec komisarza r*ą* 
dowego dr. Dunikowskiego. Niektórzy świadkowi* 
przypisują winę tego, ii wiec przybrał taki o b r ó t , 
X. Korostilowi. Świadek Michał Saempaczyńsk* 
słyszał doskonale, jak X . Korostil zirytowany roz
wiązaniem wiecu, wołał do tłumu: „To wsio czerez 
W  alewakoko, ne pusty i jeho!

Bardzo ważne są zeznania żandarma Brogew- ~ 
skiego i porucznika Rady.

Świadek żandarm Brógowski był w Łąckiem 
celem przedsięwzięcia aresztowań dwukrotnie. Pierw
szy raz nie aresztowali nikogo, sytnacya bowiem 
była poważna i nie mogli się we dwójkę z drugim 
żandarmem na to odważyć, zażądali zatem asysten 
oyi wojskowej i z tą w nocy na 28 lutego chcieli 
dokonać aresztowań. Na przedstawienia jednak Mi
chała Derczaka, żeby w nocy ludzi nie niepokoili; 
ndali się wraz z oddziałem wojską do karczmy 1 
tam przeozekali. Karczmarz Hećht podyktował 
świadkowi 28 lndzi, którzy brali ndział w rozru
chach. Podług tej kartki żandarmi dokonywali are
sztowań i przyaresztowali 18 osób. Tymczasem za
czął się gromadzić tłnm, w którym było wiele ko- 
kiet i dzieci. Wśród tłnmn nwijał się Niementow- 
ski. Tłum chciał odbić areszt&ntów, a jeden wło
ścianin przyskoczył do świadka i chwycił go z® 
bagnet, wtedy świadek pchnął go bagnetem i prze
szył na wylot. Wskutek tej rany włośoianin ów, 
którym był Michał Beztilny, wkiótoe nmarł. Po
wstał vielki hałas i zgiełk, z czego skorzystał* 
aresztowani i nciekli. Wtedy porucznik Rada, n® 
żądanie żandarmeryi, postanowił nżyć broni. Naj
pierw stanęło wojsko do ataku na bagnety. Zaró
wno porucznik Rada wzywał przedtem do rozejść** 
się, jak i świadek, który kilkakrotnie to czy®**' 
Być może, iż poruoznikaRadę, który jest (Jzeche®t 
nie rozumiano, ale świadek wołał donośnie i mu
siano go słyszeć. Po raz trieoi wezwał do rozejść*4 
się. Na to jedna kobieta pokazała tył i zawołał®* 
„tu mi atrelajtel* W  tej chwili ozwała się pierw
sza salwa i kobieta owa, nazwiskiem Anna Sm® 
czek, padła trupem, Pooieważ po pierwszej salw*® 
tej ludzie eię nie netąpili i na wojsko aię pobę1*’ 
nastąpiła druga. Wtedy wszyscy saozęli już ucie
kać; na miejscu zostały tylko 4 trupy, poozem y0' 
wrócono do Niżniowa po poważniejszą siłę sbrojujt 
Brogowski poznaje z pomiędzy oskarżonych Hryc'f 
Beztilnego, Lusię i Wasyla Derkacza, wres«''Ii 
N iementowskiego.

Porucznik 58 pp., Rajmund Rada, zeznaj6’ 
że tłum, który chciał odbić aresztowanych, za°k ' 
wy wał aię tak groźnie, iż  musiał wydać rożka*d 
strzelania. Jakaś kobieta zerwała kapralowi p°rt^ 
póe, Indzie ohwytali żołnierzy za karabiny, a śc>8 
był taki, iż bagnetów nie można było ożyć. N1 
dał rozkaz do strzelania, wzywał po rnskn kilk^ 
krotnie tłnm do ustąpienia. Ńa pytanie p rze w ó d ®1 
csącego, dlaozego tylko oięść żołnierzy strzel**8’ 
odpowiada świadek, że niektórzy rozkazu nie sl; 
szeli, a innym obłopi nie dali naładować k»r*b’ 
nć y . — Następnie przesłnohano szereg ś w ia d k u  
wojskowyoh. Z zeznań ich wynika, że *amięsz®0l( 
i gwałt były tak wielkie, że niektórzy żołnie®* 
nie ałyszeli komendy, inni znów strzelać nie 
«li. bo ohłopi trzymali ioh karabiny. Świadek k* 
pral Kerker zeznaje, że po pierwszej salwie » °  
nie ustąpił ani kroku, wołająo: „Ne wilno et«f 
laty“ . Począł uciekać dopiero po drogiej sal*'1'’ 
Rozprawa trwa dalej.

KRONIKA.
Lwów, 19 maja.

Rokowania Polaków z Rusinami. Z
dnia nadchodzi bardzo sympatyozna wiadomość, 0 
Koło polskie wejść ma w bezpośrednie z Kluu 
ruskim rokowania oo do rozdziału mandatów 
przyszłej Rady państwa. Z faktu tego bardzo ê  
cieszymy, bo naprzód dwa politycznie dojrzałe ^ 
rody: polski i ruski mogą się bezpośrednio ze (; 
bą porozumieć w tej najważniejszej konstytnoyJ®^ 
sprawie i nie potrzebują, żeby między nimi * ^ 
ktoś trzeci i narzucał im ngodę; następnie t* ^  
porozumienie Kola polskiego z Klubem ruskim 
działa kojąco na kraj, nstaną na Podolu wr*6 
i zamieszki i słońoe zgody zaświeci nad Gal* 
Jedno z pism wiedeńskich opowiada, jak 
wadzono do tego, że obie rep ezentaoye *bl*2- , 
się do siebie. Oto onegdaj na korytarzu Izby 
seł Niementowski przystąpił do posłów Korola \ p)« 
wińskiogo z zapytaniem, ozyby Klub rnsk* 
wszedł z Kołem polskiem w rokowania o roz 
mandatów w Galioyi, aby dojść do porozum*
Obaj posłowie odpowiedzieli, że klub ruski 
przeoiw temu nie miał, ale inieyatywa rok 
musi wyjęć z Koła polskiego. P. Nieme®*0, p- 
zawiadomił o tej odpowiedzi wiceprezesa „fc*1 ‘
Alrahamowicza, który również zbliżył się 
tych posłów ruskich i dość dłngo z nim* 
wiał. Oświadczył, że zawsze był z wole**® . git 
porozumienia między obu narodami, i podległ* 
sprawę rokowań poruszyć na posiedzeń*0 
polskiego. .cij l>*

Równocześnie poseł Romańczuk **r ,g f°. 
do hr. Dziednszyckiego z żądaniem, aby 
skie przyznało jeden mandat delegaoyjny jU8
ale żeby Klub ruski nominował kandy®* 
jącego być wybranym. Hr. Dzieduszyek^gje**0 
wiedział na to, że porozumie się z Kołem PC0j,k^ 

Teraz sobie tylko życzyć należy, f°»
rym zależy na waśni i kłótni i których ^
tyczna wielkość zasadza się na tem, *e . 
tą waśnią, nie popsuli dzieła zbliżenia, o iej„k*c (l 
wymyślać jakiohś adwokackich k r u c z k ó w , ^
kauceli, gwaranoyi, nie wytoczyli Bpr»ff) ^.e 
narodowego eto. Bo, że szatanom zgoda 
rękę, to pewne.



PRZEGLĄD i  dni* 90 Maja 1906. 0
Mianowania. Cesarz zamianował starostę 

Tadeusza bar. Lobia radzcą namiestnictwa w eta
cie galicyjskiego namiestnictwa.

Powódź. Z Sanoka donoszą, ie 2 powoda 
SWałtownej burzy, jaka tam wczoraj szalała, przed- 
®»ieśoie Posada jest całkiem aalane. Fabryka wa
gonów wstrayi ała ruch, gdyż w warsztatach stoi 
Woda. Także tor kolejowy zalany. Mieszkańców 
°g*rnęła panika. Straż ogniowa a fabryki prsybyła 
114 ratunek.

Egzamina wstępne do prywatnego liceum 
TP, Urszulanek w Tarnowie będę się odbywały
*  terminie przedwakacyjnym dnia 18 czerwca, a
*  terminie powakacyjnym dnia 4 września b. r.

Pralnia dia wojska we Lwowie. Minister- 
BtWo epraw wewnętrznych pozwoliło inżynierom 
Antoniemu Fleisoblowi i Bolesławowi Długoszow- 
■kiemu we Lwowie na założenie akcyjnego Towa- 
ttystwa pod firmę: „I  galicyjska pralnia dla woj 
Bka we Lwowie*.

Przekupstwa w rzeźni miejskiej. W  toku 
^slszych dochodzeń wyszło na jaw, żt zasuspen- 
dowani obecnie trzej weterynarze rzeźniani przyj
mowali od rzeiników nietylko pieniądze za patrze
nie przez palce na ioh towar, ale także rozmaite 
Podarki. I  tak między innemi stwierdzono, źe je
den z fnnkcyon ary uszy rzeźni miejskiej otrzymał 
°d rzeżników w darze zastawę srebrną, zakupioną 
*R 800 koron u lwowskiego jubilera p. Zippera.

Schwytanie defraudanta. W  Złoczowie 
chwytano i odstawiono do więzienia śledozego ta
mecznego sądu, Antoniego Pietrzykowskiego,poozt- 
mistrza z Buska, który zbiegł był, sprzeniewie- 
^ywszy przeszło 6.000 koron.

Konkurs na 8 0  miejsc w koloniach waka-
ay}»yoh w Brzuohowicach dla chłopców i dziew
cząt w wiekn od 8 — 12 lat, rozpisuje magistrat 
miasta Lwowa. Podania należy wnosić do depar
tamentu VIII magistratu, do dnia 80 czerwca.

wielki festyn ludowy, połączony z loteryą 
‘zntową i tombolą, odbędzie się w niedzielę 8-go 
°*erwoa w Zadwórzu, obok staoyi kolejowej. Do- 
°bód z tej zabawy prceznaozony jest na dokońoze- 
hie tam budowy rz. kat. koźoioła. Komitet, na 
którego ozele stoi x. Tadeusz Skórny, uprasza o 
liczne wzięcie udziału w tej zabawie, tudzież nad
la n ie  fantów i datków na ten oel. Datki pie
niężne należy nadsyłać pod adresem pani Amelii 
®ochdanowej w Zadwórzu, a lanty ua ręce 
P- Wilhelma Statkiewicza, naczelnika staoyi kole
jowej w Zadwórzu.

Towarzystwo Ochronek chrzeżcijańskich 
małych dzieci odbędzie walne zgroma lżenie we 
Wtorek 22-go maja o godzinie 4 tej popołudniu w 
gtbaohu Namiestnictwa.

Wystąpienie z kanaru. Wielki finansista wie 
ueńaki p. Taussig wziął udział w subekrypcyi na 
P°życzkę rosyjską. Ponieważ jednak ogół żydow
ski uważał, że po tysiącznych pogromach żydów
*  Roayi, urządzanych za wiedzą i staraniem po- 
l0yi rosyjskiej, nie należy brać udziału w owej 
jmżyozoe, jake sprzyjająoej utrwaleniu systemu 
biurokratycznego w caracie, przeto zawiadomiono 
l1, Taussiga, iż rozwiniętą zostanie agitaoya, aby

usunąć z wiedeńskiego kabała, jeżeli on sam 
uubr o wolnie z niego nie ustąpi. P. Taussig usłu- 
°hał rady i wypisał się z kahału.

Na posiedzeniu zaś rady wyznaniowej zboru 
J*raeliokiego w Krakowie uchwalono wyrazić uba
brani e tym wszystkim milionerom żydowskim, 
*tór*y Wzięli udział w zrealizowaniu pożyczki ro-
*yjskiej.

Budowa tramwaju elektrycznego w kle* 
^ńku do Kulparkowa, jak Bię zdaje, znacznie się
Mini, a to z tego powodu, że przedewstystkiem 
zebaby roaeaerzyć bardzo daiń wąską ulicę Szy- 

^bftowiozów, przez którą ma pójió tramwaj. Po- 
r*ebne do tego są pasma gruntów po obn stro- 

ulioy leżących. Tymczasem właściciele real- 
J °H  położonych w tej ulisy, jakkolwiek wiedzą, 
,® grunta ioh uiesłyohanie podskoczą W oenie, gdy 
**łuwaj tamtędy pójdzie, nie chcą odstąpić gmi- 
. “  bezpłatnie tych pasków, gmina zad nie chce 

kupić i bardzo słusznie, gdyż byłoby to wiel- 
■ marnotrawstwem grosza publicznego Wła- 
. loiele owych gruntów zarobią kolosalnie na tern, 
6 *budowany zostanie tramwaj wzdłuż ioh real
iści, mogą więc dla tramwaju, który dziesięciokro- 

Wartość ish gruntów podniesie, odstąpić bez
płatnie po kilkanaście metrów gruntn na zbudo- 
^‘ hie linii tramwajowej. Oni zaś chcą zarobić na 
6,11i śe tramwaj przez ioh grunta pójdzie i na 

bptzedaźy grantów pod tramwaj. Wobec takiego 
j^tępowania owych panów, dobrzeby było, żeby 

°ś postawił w Badzie miejskiej wniosek, aby 
bhieohano zupełnie myśli prowadzenia tramwaju 

ktryoznego w kierunku Kulparkowa.
. Prześladowanie za mowę ojczystą. Z wie
js k ie g o  Pazmaneum, wyższego instytutu wycho
d źczeg o  dla xięży, przeznaczonego dla Węgrów, 

ydaleni zostali w przeoiągu ostatniego tygodnia 
,'stępojący słuchaoze teologii : Jan Kasparczyk,
i łf6 ^aBure î J^zef Czarski i Mandik. Wydalono 
t,v * tego powodu, że usłyszano, iż rozmawiają po 
‘Cracku, u  jednego z wydalonych znaleziono list, 
'Pisany przez niego po ełowacku, innych zad 

Skarżono dlatego, że rozmawiali w języka sło
dkim w obeonodoi portyera z pewnym profesorem 
°Waokim, który ioh odwiedził, w bramie, a więc 
B Wewnątrz zakładu. 

v  Dzieje się to w X X  stuleciu, Bfeoro już tyle 
( *bków przekonać mogło ludzi, że prześladowanie 

)ę*yk ojczysty nietylko nie odnosi pożądanego 
j t k u ,  less przeciwnie zwiększa tylko nienawiść 
0 prześladowców.

( Konkurs na projekt pałacu pokoju w Haadze 
j s ł  tymi dniami rozstrzygnięty. Pierwszą na- 
t j ę  w kwocie 12,000 franków otrzymał arohi- 
j kt Cordonnier z Lille. Drugą w kwocie 9.000 
ę.bhków architekt Marcel z Paryża, trzecią w kwo- 

8.000 franków FrancLzfck Wecdt z Gharlotten- 
0 S u> czwartą premię 5.000 ir. otrzymał architekt 
ą j?  Wagner z Wiednia, piątą nagrodę w kwocie 
k'~P0 fP otrzymał arohitskt Howard Green Bey 
o jk d y n u , a szóstą i siódmą każdą po 8.000 fr. 
fj byoiali H. 8. Oliu z Nowego Jorku i Franciszek 
^  'ehfcer z Berlina. Polacy nie dostali ani jednej 
L*r°dy, ale, jak się zdaje, woale nie stawali do 

kurzu.
j. Z kolei. Za zezwoleniem Ministerstwa kole- 
W 6go zmienia się niniejszem cenę abonamei to-
> j  biletów wstępu na peron, zaprowadzonych 
Bią ^rBcdniu 1906 r. z ważnością na każdy mie-

kalendarzowy z 4 (oztereeh) koron na 8 (trzy) 
c4o> y . Bilety wstępu nabywać można w kasach 

°*yoh na stacyach anstryackich kolei pań 
^ y ch .

K k ^kradzenie barons Fejervary’ego. Były 
y^ent gabinetu węgierskiego zawiadomił poli- 

tą *e zginęła mu pamiątkowa spinka z krawatu, 
W  wreJ posiadaniu bardzo mu zależało. Ponieważ 
tą ' '•jeryary oświadozył, że nie ma podejrzenia 
b<lh °6°, przeto policya wyprawiła do jego domu 

* najlepszych swoich ajentów. Ten po
> i^n‘a°k słożył raport, że ma przekonanie, iż 
Ną^/^kaje ministra systematycznie go okradają.

^^**towane tedy tyoh lokai, a oni się przy-

I znali, że witrychem otwierali szuflady w biurka 
barona i wyjmowali pieniędzy zawsze tyle, ile im 
było potrzeba na żyoie hulaszcze. Baron zaś, czło
wiek bardzo bogaty, nigdy nie liczył swoich pie
niędzy, a miewał ioh nie raz w swojej szufladzie 
po 200 tysięoy koron. Na ogół podobno okradli 
oni barona na 40 tysięcy koron. Obu aresztowano.

Temperatura dnia 17 maja o godz. 7mej 
rano wynosiła: w Galicyi zachodniej 4-14, we Lwo
w ie-)-16, w Tarnopolu —1-16, w Czerniowcaoh -(-17, 
w Wiedniu +  15, w Salcburgu + 1 8 , w Gracu 4-14, 
w Pradze-f-lś, w Tryeśoie 4—IB, w Abbazyi -j-14, 
w Baguzie -j-14, w Budapeszcie -{-16, w Berli
nie 4-15, w Hamburgu —{-11, w Monachium +  10, 
w Zury chu -j-9, w Genewie-f 6, w Lugano + 1 8 , 
w Anglii - f6 ,  w Paryżu -j-8, w Biarritz -j- 12, 
w Nizzy -)-16, w północnych Włoszech -|- 18, 
we Florencji + 1 4 , w Bzymie-)-14, w Neapolu 
4-18, w Palermo 4 -  1®, w Madrycie + 1 1 , w Sztok
holmie +  17, w Petersburgu —(—16, w Wilnie —j—20, 
w Warszawie —j-18, w Moskwie -f-14, w Kijowie 

w Odessie-)-1®, w Serajewie —j—11, w Belgra
dzie -j-16, w Bakareszcis + 1 8 , w Sofii + 1 4 , w Kon
stantynopolu 16, w Atenach - j-18. (Temperatura 
według Gelsiusza).

Zmarli. W  Brzeżanach, Filaret Boniewioki 
oficjał sądowy w Tarnopolu.

Stan powietrza. T. o « 7. sanc -j- 16 B. »  poł. 
-f- 19 B. w cieniu, 28 na słońcu Bar. 767. 
Idzie w górę. Z rana deszcz, potem pogoda.

U fotografa.
— A jak mam panienkę zdjąć, biust ozy oała 

figura ?
— To mi wszysko jedno, ale żeby na fotografii 

twarz koniecznie była.
Na wsi

— Powiedz mi matulka, kto u was we wsi jsst 
najstarszy ?

—  A  proszę łaski pana, był jeden taki, ale nmarł 
przed tygodniem.

Praktyczny.
— Chcesz mieć automobil ? Głupstwo 1 Wyczyść 

no sobie rękawioe benzyną i idż na spacer, to da
leko tańsze.

Widowiska i koncerty.
Repertuar teatru lwowskiego Dziś: „Cho

pin,* opera Orefioe’go. — W niedzielę popołudniu 
„Panna praozka,* wieczorem ,Eros i Psyche*. Go
ścinny występ Ireny Solskiej. — W  poniedziałek 
„Dziewczyna z fiołkami,* operetka Hellmesbergera. 
W e wtorek „Lekkomyślna siostra,* komedya Wł. 
Perzyńskiego. Gośoinny występ Ireny Solskiej. — 
We środę „Sztygar,* operetka K. Zellera. We 
czwartek „Opowieśoi Hoffmana,* opora fantastyczna 
J. Offenbacha.

Literatura i sztuka.
*  Z. teatru. Wczoraj wznowiono „Erosa i Psŷ  

ohę* Żuławskiego, a to dzięki gościnnym wystę
pom na nas-ej soenie pani Ireny Solskiej. Bawiącą 
u nas krakowską artystkę witała publiozność 0- 
wacyjnie. Wręczono jej piękne kwiaty i darzono 
ją hucznymi, szczerymi oklaskami. Erosa grał ró
wnież goszczący u nas artysta krakowski, p. An- 
druszswski, odznaczający się grą bardzo' szlache
tną, piękną wymową i doskonałymi warunkami 
scenicznymi. — Bolę Blaksa po śp. Bomanie objął 
p. 8zymborski; oficera w czwartej odsłonie, któ
rego dotąd grywał p. Brzozowski, powierzono 
wczoraj panu Lenczewskiemu, aktorowi młodemu, 
a utalentowanemu. Teatr był pełny. fm.

*  Kezimlerz Gliński: „Gndy“ , Powieść ■ X IV  
wiekn. Warszawa. Nakład Gebethnera i Wolffa. 
Kraków Gebethner i Spółka. 1906. Str. 422.

Znany autor historycznych powieśoi, kiedy 
przystępował do napisania tych „Gadów*, miał za
pewne na myśli wykazać czytelnikowi, jak wstrę- 
tnom jest łączenie się z wrogiem ojczyzny przeciw 
własnemu narodowi. Źs jednak zabiakło ma ozy 
materyałów historyoznyoh, ozy czasu na ish ba
danie, ozy fantazji twórczej — dosyć, że zamie
rzonego celu nie dopiął, a stworzył powieść, która 
stanu Polski w X IV  wieku nie odtwarza nam 
woale, pełna jest błędów historycznych, wprost 
niedorzeczności niemożliwych, a w czytelniku na 
tyle naiwnym, żeby brał za dobrą monetę wszystko 
to, 00 autor spowiada, rozwijać będzie szkodliwy 
szowinizm. Tymczasem szowinizm ju t  u narodów 
tsm, ozem zarozumiałość u jednostek — a jak lu
dzie zarozumiali są nietylko nieznośni dla swojego 
otoczenia, ale nadto gotują sobie zawsze przyszłość 
fatalną i kończą żyoie tern niżej, im wyżej nos sa- 
dzierali, tak również szou inistyosne narody opa
dają stale, bańozucznośoią swoją szkodzą sobie 
bezustannie i w końcu po wiekach idą w niewolę 
do tych narodów, któremi pomiatały. Nasz naród, 
jako żywy i pełen fantazyi, jest ogromnie skłonny 
do szowinizmu, więc rozumny pedagog ni# dora
dzałby nigdy podsyoać w nim tej skłonności, 
owszem, pożyteczniejszemi dla nas byłyby sawsze 
książki, które wytykałyby nam nasze wady, a wy
kazywały zalety ościennych narodów. Pan Gliński 
poszedł inną drogą, a maluje Krzyżaków jako 
skończonych łotrów i drapichruetów, nie mającyoh 

sobie ani krzty uozuoia ludzkiego, a znowu Po
laków jako niezrównane aroydzieła stworzenia: 
więc są szlachetni, wspaniałomyślni, hojni, ofiarni, 
a już gdy przychodzi walczyć na polu bitwy, to 
dokazują takich cudów waleczności, że dokoła nioh 
piętrzą się góry trupów krzyżaokioh.

Jakie są zaś hiBtoryozue wiadomości autora, 
to można stąd powziąć wyobrażenie, że według 
niego Polacy już w X IV  wieku chodzili w kon- 
tuszach i ie w owym wieku hufce krzyiaokis 
jeździły po szosach w Brandenburgii (na str. 142 
antor pisze: „wóz potoczył się przez ulice miasta, 
drogi polowe, gościńce bit«“), jakkolwiek historya 

as uozjr, że pierwsze szosy zaczęto budować w cza 
sie wojen e apoleońskioh.

Ponadto wszystko mamy jeszcze żal do auto 
ra, ż* tak mało dba o język, iż popełnia krzycaąoe 
gramatyczne błędy. I  tak naprzykład na stronioy 
408 powiada : „Nie wahał się tsraz Zakon rzucić 
całą połfgę swoją na państwo Łokietkows*, za 
miast: całej potfgi swojej. Na stronicy 807 pisze: 
„Nie chcąc porzucić ten miły dom rodtieielski*, 
zamiast: tego miłego domu rodticietskiego.

Za takie błędy dają złą notę w niższych 
szkołach.

* Nowa karta kolejowa Rosy! wyszła na
kładem firmy Artaria A Co w Wiedniu, opraco
wana przez Dr. K. Peuckera. Odznacza się wielką 
wyrazistością, linie główne odróżnione są od po 
bocznych, osobne dwie tabele zestawiają wszystkie 
linie kolejowe, up irządkowane podług Towarzystw 
i oprócz kolei przedstawiony jest bardzo przej
rzyście teren całego państwa rosyjskiego. Cena 
wyrosi K. l -60.

J niż w ostatnioh dniaoh. Z  tego powoda tudzież 
‘ wobeo tego, że wedle doniesień b Berlina sto

sunki prooentowe na targu tamtejszym znaoznie 
się poprawiły, ożywił się ruch na giełdzie, a 
si na tendenoya wzięła górę. W  Berlinie obni
żył się eskont prywatny prawie o cały l*/« na 
na 8 1/,*/#) * ogłoszony bilans tygodniowy ban
ka państwowego jest nadspodziewanie pomyśl
ny. Wobeo tego jest nadzieja, że może już w 
najbliższym tygodniu zniżona zostanie stopa 
procentowa w Niemozeoh, wynosząca woiąż 
jeszoze 6*/*-

Ogłoszono dziś bilans austr. kolei Połu
dniowej za rok ubiegły, prceohodząoy najśmiel
sze oozekiwania. Doohody brutto wzrosły w po
równaniu z rokiem poprzednim o 7,400.000 Ko
ron na 123,600.000 koron, z ozego przypada
104.900.000 na linie położone w Austryi, a
18.700.000 na linie węgierskie.

Anglobank podwyższa swój kapitał akcyj
ny z 48 na 60 milionów koron i jeszoze w cią
ga maja wypuszoza 60.000 nowy oh akcyi. 
Z  tyoh zarezerwowano 82.000 dla staryoh akoyo- 
naryuszy, a 18.000 akoyi nabywa kilku wybi- 
tnyoh kapitalistów angielskioh i franouskioh po 
karsie 290 (nominalna wartość akoyi Anglo- 
banka wynosi 240 K).

Z  'crjŻŁ donoszą, że ostatnimi ozasy od
bywały się ożywione pertraktaoye między rządem 
włoskim a przedstawicielami wielkiego świata 
bankowego Franoyi w  sprawie konwereyi renty 
włoskiej. W  zasadzie zgodzili się bankierzy 
franousoy przeprowadzić tę kolosalną operaoyę, 
podobno jednak dali rządowi włoskiemu radę, 
aby zatrzymał się jeszoze jakiś ozas, aż stosun
ki w R o s ji  wyklarują się, bo gdyby wybuohł 
ostry konflikt między cirem  a dumą państwo* 
wą, to musiałoby to oddziałać bardzo nieko
rzystnie na wssystkie targi pieniężne.

Y

I \u '  > A  H A IKl o m i c z n a .
Wiedeń 17 maja. 

(Ż) Zapatrywania sfer gieldowyoh na sy- 
tuaoyę parlamentarną były  dziś o wiele lepsze

(Depeste porannej.
Warszawa. W ozoraj odbyły się wybory 

z Królestwa polskiego do rady państwa. W y 
brani zostali: Leopold bar. r  ronenberg, Ostrow
ski, Eustachy Dobieoki, Stanisław Gawroński 
a Sanki, Konstanty Prcewłooki, właśoioiel dóbr 
W ola Gałęzowska, prezes dyrekoyi T. K . Z. 
w Lublinie, Antoni Napiórkowski, właśoioiel 
dóbr Kiera.

Kolonia. W obeo wi&domośoi, rozpowsze
chnionych a Budapesztu, jakoby możliwą była 
w jesieni podróż oesarza W ilhelma na odsło
nięcie pomnika Andrassego do Budapesztu, do
noszą do Kiln. Ztg. z Berlina, że podróż do 
Budapesztu w tegorocznym programie podróży 
cesarza bynajmniej nie jest przewidziana.

Rzym. Na posiedzeniu Ł b y  deputowanych 
prezydent ministrów Sonnino oświadozył, ża 
z powodu onegdajszego głosowania gabinet po
dał się do dyntisyi, a król zastrzegł sobie po- 
waięeie deoyzyi. Następni# Izba odroczyła się 
na ozas nieegraniozony.

Insbruk. Wozoraj wykluozono 6.000 robo
tników budowlanyoh. Z  oałege krajn śoiągnięto 
żandarmeryę eelem otrzymania porządku.

Rzym. Król wraz ■ prezydentem mini
strów i z prezydentem robót publioznyoh wy- 
jeohał do miejscowości Somodossola na aroozy- 
stośó otwaroia tunelu symplońskiego.

Rzym. Prayjęoia w Watykanie odwołano 
z powodu, że Papiał wskutek lekkich oierpień 
artretyoznyoh musi się szanowaó.

(Depeste popołudniowe).
Kraków. W ozoraj zamknięto knrsa buohal- 

teryjne rękodzielników. Zapisało się na nie 
111 m a js t iw , stale uczęszczało 76, egzamino
wi poddało się 60.

Kraków. Korzystająo z chwilowego poby
tu w Krakowie Henryka Sienkiewioza, mło
dzież lwowska złożyła mn adres z wyrazami 
ozoi. Dziś popołudniu młodzież udaje się na 
wyoieozkę do W ieliczki oelem zwiedzenia 
kopalni.

Rzym. Dr. Lapponi oświadozył, że nie- 
dyspezyoya Papieża polega na ataku artrety- 
zmu w prawem kolanie, w połąozeniu z gorą- 
ozką. Papież zaohorował d. 17 bm. po audyen- 
cyi 0 0 . Dominikanów, którzy przybyli do R zy
mu na uroczystość beatyfikaoyi kilku męczen
ników swego zakonn. Ojoieo św. będzie musiał 
przez kilka dni leżeć w łóżku i nie weżmią, 
udziału w tej uroozystoioi. Dr. Lapponi sądzi, 
że niedyspozyoya nie jest poważna.

Londyn. Standard donosi, że rokowania 
w sprawie porozumienia angielsko-rosyjskiego, 
głównie 00 do Turcy i, Persy i, Tybetu i A fga
nistanu, postąpiły bardzo daleko i wkrótce już 
powinny byó nkońozone, jeżeli nowa konsty- 
tuoya w Rosyi zostanie przeprowadzona. Ro- 
sya nie domaga się portu w zatoce Perskiej'. 
Sprawa kolejowa w rersyi tworzy głównę tru
dność. Prawdopodobnie będzie ona uregulowa
na w ten sposób, że Rosya poprowadzi kolej 
kaukazką aż do połączenia z koleją bagd&dz- 
ką, Niemoy otrzymają główny zarząd nad ko^

leją od Konstantynopola aż do Bagdadn, zaś 
Anglia od Bagdadu aż do zatoki Perskiej. Oo 
się tyczy Turoyi europejskiej, to utrzymany 
ma być status guo.

Londyn. Daily Telegraph donosi, że angiel
ska flota kanałowa wkrótoe, prawdopodobnie 
w lipou po manewraoh, uda się w odwiedziny 
do Kronsztadn.

Lubiana. Wozoraj o godz. ł/»H  w nooy 
zderzyły się dwa pooiągi towarowe koło miej- 
soowośoi L ityja (po niem. Littai). Dwóoh ludzi 
ze służby kolejowej zostało zabitych.

Żytomierz. Sąd ukońozył sprawę w ło
ścian z pod Żytomierza, którzy zabili 10 ży
dów z samoobrony, dążącyoh na pomoc żydom 
podozas pogromu. 13 z nich skazano na 8 lata 
rot aresztanokioh z pozbawieniem wszystkich 
praw, 11 na 8 miesięoy więzienia z utratą 
praw szozególnyoh, jednego na 6 miesięoy 81 
uwolniono.

Zasław. Wystrzałem z rewolweru przez 
okno zabity został p. Moszyński, administrator 
dóbr ks. Sanguszki.

Sosnowleo. W  kopalni „Flora* wybuohł 
strejk ekonomiozny, w którym bierze udział 
1,600 robotników.

Wilno. Do Kuryera litewskiego donoszą z 
Petersburga: Posłowie włośoianie z Królestwa 
Polskiego rozpoozęli pertraktaoye z rosyjskimi 
posłami włościanami, uależąoymi do grupy 
„praoowników rolnyoh*. W yjaśniło się, że gru- 
pa zgadza się nznaó jak najszerszy samorząd 
lokalny dla Królestwa Polskiego, zgadza się 
uznać niewtrąoanie się narodn panującego w 
sprawy polskie, a także oddzielne rozstrzygnię
cie kwestyi agrarnej, pod warunkiem, że Pola
cy  nie odtaozą się od Rosyi i nie utworzą oso
bnego państwa. Poparoie sprawy autonomii

Eraez grupę praoowników rolnyoh zdaje się 
yó zapewnione.

Dr. Kołaczkowski
ordynuje jak lat ubiegłych 

dom Stadt Atken Kreutatrasse 
naprzeoiw kolumnady Mfihlbrunnu.

sjyyr Wszedzie;do nabycia

Niezbędny krem do zębów . 
U trzym uje  zęby  b ia ło , czysto  I zdrow o.

Kancelarya adwokata

D r. W iktora Kulikow skiego
mietc. się obecnie przy nl Wałowej 3 .

Gisłda południowa (godzina 12 minut «(>). 
Wiedeń 19 maja.

Marki 117.42, *«uta majowa 99.70, węgierska 
rnta koronowa 9680, akcye: austr. zakł kredyt 
680 00, węg. zakł. kred. 821.00, aDglobanku 816.76, 
uniou banku 567.00, bankvereinu 666.00, landerbankc 
488 60, kolei państw. 878*60, lombardy 188 60, akcye 
kolei Elbethal 000 00, fabryki broni 605 00*, tyto
niowe 000-00, alpiny 676 60, Rima Muranyi 680 00 
prag. Ton. żel. 2768 00, losy tureckie 168-60, ruble 
268 00. Usposobienie: ciche.

HOTEL GEORGE’A.
Pokoje od 3 koron poetąwsty.

Przyjechali dnia 19 maja. Hr. J. Weissen- 
wolff z Ruskiej wsi. Margrabia G. Boisehebert 
z Swoszowie. Ks. W Osartoryski z Pełkinia. Hr. 
A. Cetner z Podkamienia. Br. 8. Finćeisen ■ Spa
sa. K. Bohdanowicz z Oszeohlebćw. O. Horodyński 
z Czernioy. T. Maleszewski z Kijowa. M. Beroti 
1 Brukseli. E. Corsika z Altenburga. F. Burck- 
hard z Wiednia. K. Marmorosz z Karowa. J. Gold- 
fiuger z Zurawna. A. Wołkowioki z Laohowio.

HOTEL FRANCUSKI 
Lwów — Plao Maryaoki. 

Pierwasomędny hotel e komfortem urtądtony pnl- 
tneńska restauraeya e pokojem do śniadań, cukiernia 

w miejscu.
Prnyjechali dnia 19 maja. B. Bohosiewioz z 

Kołomyi. A. Frehlich z Rzeszowa. L. Żupnik, A. 
Bohringer, H. Griinberg i K. Domes z Wiednia. 
H. Goldlust, W. Berysławski i E. Perfeoka ■ Czer- 
niowiec. Z. Rssch z Krakowa. K. Łubkowski 1 
Bawy ruskiej. A. Sliwińsoy z Antonin. H. Spitzsr 
z Białej. M. Morawski 1 Mikulinieo. N. Iskrzycki 
z Sanoka. J. Szalamen as Stanisławowa. L. Spitz 
z Tryestu. L. Jurkowski z Wołynia. A. Dubowie 
z Lutowisk. B. Rotter z Suohodołu. L, Gawroński 
z Drohobycza. J. Lenart i O. Komlos z Budape
sztu. L. Doboszyńzki z Drohowyża. A. Sohdn z 
Wiednia. J. Haokel z Pragi. J. Klejnowski z Bo
rysławia. A. Karczewska z Meranu. W. Sadowski 
z Poznania. Z. Seuatowicz z Chaoówki.

LWÓW 1? maja. (Z :sby handlów*]),
ObliozcuU w waluoie koronowej,
A k c y *  ia satukę! Kolej gal. Karola Ludwika vt 

490 Koron —.— do —.—, Kc!*j Lwoweko-Osern.-Jaei-.a 
po 400 fcor. < 7ti.— do 576.—. Bazrkr. hrpoteoanec-o pc 
aOO alr. ft69.00 do 578.00, Akcye gtrbtm i w BsosbowI* 
pc 400 kor. do —*•— Tow. budowy wagonów
W Sanoku po 50C koron — 80) Bwnbn dU ta c  dis
1 prserayeln po 400 k. do 195’— .

L is ty  zastaw ne u. 100 K.-. Baaia hiput. g&iic 
5 proo, io*. w 50 ;at. t 10 proc. nrers. 111-50 do 000.00. 
4 1 pół proc. lot w 50 lat 100.50 do 101-2), 4 *.’ oo. lot 
w 80 lat 98-60 do 98-20 Bocka kraj. 4 i pół pr- o. lo* w 
5l lat 101,80 do 102 00. Bankr. k.rsj, 4 preo. Io* w 57 la- 
98 90 do 99.60, Tow. kred. G*l. aisc-łkie 4 proc. (I ema 
sya) 09.70 do 00 CO, 4 proe. Ic* w 41 i pół le>aob 99-60
do 00.00 4 proo. lo* w 66 lat 98 70 do 99-40.

O blig i aa 100 K.: Gal. fund. propinaoyjnego 4 pro 
99.50— 100-20 Bukowińskiego fund. prep. 5 proc. 109.80 
do—.—. Komun. Banku kraj. 4 i pół proc. (Siej emisji) 
101.20— 101.90. Komun. Benku, kraj. (4«j em.) 98.70 dc 
99.40. Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe 
po 200 koron 98.80 do 99.59. Pefycrki kraj a roku 1878 
41/, proo, — do — , 4 proo. a 1898 r. 99.10-99.80, 
miasta Lwowa 4 proo. pc 200 koroa 97.70 do 98.40 
Vm/* po 900 koron 100.60 do 101.80.

H O T E L  E U R O P E J S K I .
ALBERT SZKOWRON.

Lwów — Plao Marysoki.
Przyjechali dnia 19 maja. W. hr. Jabłonowska 

z Zagwożdtia. M. br, Błażowski s Nowosiółki. M, 
fer. Błażowski a Browarów. Mr Komarnicki z Ja
rosławie. M. Chomicki z Bilozy złotej, Dyr. L. 
Dittke i E. Radomyska a Wołynia. A. Zaremba 
z Szczawnicy. K. Puchalska z Mostów. M. Suli
kowska z Ukrainy. S. Malinowski z Przybyłowic. 
A. Potocki z Paryża. M. Maerz i W. Lunzer z 
Wiednia. O. Steiner z Gracu. E. Obertyński a 
Udnowa. A. Gaster z Bukaresztu. H, Mierieński 
z Dubowio.

H l t f 8 B t 8 i i l i ,
Kubrj-Łfc u, nic poohudai do Bedakoyi, nie bierze tei ocn 

za nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

Hllotnlkom kekeo 1 czekolady najusilniej zalecane
d a n a  R offaKandol-Kakao

osiada znoili wie najmniejsi* zawartołó *•“ -"*■ 
□neto BajtatwieJzzem do strawie:

Prawdziwe tylko z aęzwlskiem 
J a k a a *  Ż e H ,

l i  marką oekrokaą -lwa-.
Paozki po */e klgr. 90 hsL

> » */« » 50
WiifUzle do nahyola.

Ruch pooiągów kolejowych.
watn; od 1 maja 1906 według czasu środkowo - europej

skiego.
P rzycho d zą  do L w o w a :

Z Krakowa: 8.31*, 1 .30 , 8 .4 0 * . 6.60, 8.46, 5.86, 9.80* 
Z Rzeszowa: 10.86.
Z Podwołoozyk na dworzec główny: 7,20, 11.46, 2 .2 0 . 

6.50, 10.80.
Z Podwołoozyzk na Podzamcze: 2 .0 5 ,  7.00, 11-26, 6 26 

10 12*.
Z Osemiowiee: 12 .20*. 1 .40 , 6 io, 6.46, fi 05+
Z Kołomyi; 10,05.
Z Stanisławów r 8.05.
£ Rawy i Sokala: 7.50.
Z Jaworowa: 8.18 4.87.
Z Sambora: 8.15, 1.50, 9.20*.
Z Ławeoznego 7-29, 11-50, 10-50*.
Z Tuohli 855 
Z Bełżca 4-60,

, Odchodzą zs L w o w a :
Do Krakowa: 8 -2 B . 12.45*, 2 .4 5 , 4.06*, 8.86,6.86*,11.00*. 
Do Rzeszowa: 4.06.
Do Podwołoezyik a dworca głównego: 6.20, 10.65, 8 .21 , 

6.16*, 9.60*.
Do Podwołoozyzk zPodzamoza: 2 .3 6  6.86, 11.16, 6.87* 

10.08*;
Do (W ołow iec: 2.51*, 8 -4 0 , 6.16, 6.20, 10.40*.
Do Stryja: 11.80*.
Do Rawy i Sokala: 7.95*.
Do Jaworowa: 6.66, 6.00*.
D6 Sambor*: 8.66, 4.15,10.51*.
Do Kołomyi iŻydaosowa; 8.80.
Do Przemyśla, Obyrowa: 10.06*
Do Ławoosnego 7.80, 2.80, 6.26*,
Do Bełsoa 10.4S
Do Stanisławowa, Ozortkowa, Hnsiatyna 9 10*

, Pociągi lokalne.
P rzych o d zą  do L w o w a :

Z Brzuohowic: (od 6 maja do 28 września) 7.07 przed
południem, 8.26, 6.80 popołud. i 8.80 wieczór (w 
niedziele i rz. kat. świąta), 10.00 przedpoł.. 1.46 
po południu, (od 1 czerwca do 81 sierpnia wł. co
dziennie) 9,86 wieozór.

Z Janowa: od 1|5 do 80|9 wł. codziennie) 1.15 popoł., 
(od 18|6 do 9|9 wł. codziennie) 8,45 wieczór, zaś 
w niedaiele i rz. kat. ówiąta 9.25 wieczór.

Ze Szoaeroa; (od 27|5 do 16|9 wł. w niedzielę i rz, kat.
święta) o 9.40 wiecaór.

Z Lubienia: (od 18|5 do 16|9 wł. w niedi:. i rz. k. święta) 
o 11.60 wieczór.

O dchodzą ze  L w o w a :
Dc Brzuohowic: (od 6 maja do 28 września wł.) 6.C-6 ra

no. 2.28, 8.40 i 6.26 popoł. (tylko w niedziele i 
rz. kat. i święta); 9.00 przedpoł. i 12.40 pepołud, 

: Od 1|6 do 818 wł. codziennie 8.84 wieozór.
Do Rawy Ruskiej 11-85 w nocy (kałdej niedzieli).
Do Janowa: (od 1|6 do 80|9 wł. codziennie) '\ lt  przed 

poł. (od ;8|6 de 9 9 wł. w niedziele i rz. k. święta) 
1.86 popoł., zaś codziennie 8.14 popoł.’

Do Szoeeroa 10.45 przedpoł. (od 27]6 dc 16|9 w niedz. i 
rz. k. święta).

De Lubienia: 2.01 popoł. od 18;6 do 16|9 w niedziele i 
rz. k. święta.

U w aga, Pociągi pośpieszne drukowane si literami 
tłustemi; pooięjri mocne oznacaoue zą gwia- .t*. Por-
nocna od y-"ł z. 6 wis :ór do *

Najnowszego systemu oryginalne amerykańskie

k o s i a r k i ,  ż n i w i a r k i  i  w i ą z a l k ł  „ I d e a ł ”  
p r z e t r z ą s a c z e  d o  d a n a  I  g r a b i a r k i

firmy

p o l e c a
SYNDYKAT TOWARZYSTW ROLNICZYCH W KRAKOWIE

(H otel cen tra ln y )
Montowani* bezpłatne, oennlkl na żądanie odwrotną pocztą.

P A T E N T Y
I ochroną M A R E K  I  W Z O R Ó W  wozyatkloh  

k ra |ó w  w y|cdnyw ą

M. G E L - B H A U S ,
Inżynier i zaprzyeięiony rzecznik patentowy w e W iedniu,

VH, Slcbm telentgaeee 7 (naprzeciw o. k. urzędu patentowego). Adres 
telegraficzny: „Protektion* Wiedeń. Telefon miejski Nr. 8.707.

Hotel Bristol 1 J. Teatr rozmaitości
M P*- Występ najlepszych sił artystycznych. “ W

Codziennie S 5  nowe tenzacyjne komedye.

Z najwyższego rozkazu iego Ces. i Król. Apostoł. Mości

XXXVII. c. k. loterya państwowa
dla oelów dobroczynnych tutejszej połowy monerohti.

T AŚ-Amran 4-r» jedyna ' i  prawnie dozwolona za-
L i O l G r y a  lO j  wiera 18.18? granych gotówką w łą
cznej kwocie 512,200 koron.

Główna O H O  koron
wygrana w U U ł W U w  gotówką.

Ciągnienie nieodwołalnie 21. czerwca 1906. 
Los kosztuje 4 korony.

Nabywać mołna w Oddziale Państwowych Loteryj we Wiedn n III. 
Vordere Zdlzmtztrasze 7., w kolekturaoh lcteryjnyoh, w trafikach, w urzę
dach podatkowych, pocztowych i kolejowych, w kantorach wymiany etc.; 
Plany gry kupujący otrzymują gratis. — Przesyłka losów wolna od opłaty 
pocztowej.

C. k . D y re k e y a  L o te ry |n a  (Oddział loteryi państw.)

MORSZYN (Pod Stryjem)
staoya kolei (8 godz. od Lwo* 
wz) poczta i telegraf w miej-

sou.
W łasność T o w arzys tw a  le k a rz y  g a licy js k ic h .

Zdrojt wód: górskich, solanki, borowina, hydrotherapia. Nowe piękne ła
zienki, urządzenie lecznicze najnuwzze, wodooiąg, domy mieszkalne bardzo wygo
dne, miejseowość drenami osuszona. Wspaniały park, rozlegle lasy szpilkowe, 
piękna okolica

W s k a z a n ia : choroby eeroa, trzewiów brzusznych, kobieoe, diathezy, zoł
zy i t. p. R es ta u ra cy e  we w łasnym  za rz ą d z ie . Sezon od 1 ozerwoz do 
80 września. Lekarz zakładowy (jak w roku zeszłym) D r. S tan is ław  Jasiń 
s k i. Protpekty na śądanie.

15865868
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P I L I P T O M
w o d a  o d m la d z a ją e a  w ł o f y :  jest to jedyny w swoim 
rod*»ju ćrodek, który przj 7r»ca włosom siwym lub wypło- 

wiałyir naturalny, piękny holoi. Cena 3 k.

J a n  I h h a t o w i c z
Lwów, nl. Sykctncka 25 i pl Msryaoki 11. — Kraków, Sukien- 
nioe 20. — Przemy tai. ul, Miokiewiosa 11. — Stanisławów,

nL S piełyńska 21. Oran wszędzie dc nabyoia.
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